
Oplata poeztowa uiszczona gatpwitą.

NARODU
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Frytnarczenie Polską i jej
niepodległością.

Trudno nie wżyć tak silnego wyrażenia, 
gdy jest mowa o tern, co się dzieje ze spra­
wą Wilna. Nie pomogły uchwały Sejmu, na. 
Hic silny potężny głos ludności miejscowej, 
wyciągającej ręce ku swej Macierzy- Polsce. 
Federałiśei uknuli spisek i za wszelką ee- 
ftę usiłują go przeprowadzić. Projekt zban­
krutował w opinii społeczeństwa polskiego, 
więc go się przemyca drogą okólną v i a 
Bruksela. Bo nie ulega wątpliwości, że fede­
racyjny projekt przewodniczącego konferen­
cji brukselskiej Iłymansa jest ukoclianem, 
wyplcszczonem dziecięciem naszych federa- 
Ifetów, którzy w ten sposób przy obcej po­
mocy chcą urzeczywistnić swoje plany. . .  
Nie pozostawia pod tym wglądem żadnej 
wątpliwości radość, z jaką powitał projekt 
Hvmansa główmy organ federalistów, „Na­
ród".

„Korzyści polityczne i ekonomiczno pro­
jektowanego porozumienia — pisze — by­
łyby bardzo wielkie. Można chyba dla nich 
wyrzec się włączenia do Polski Wileńszczy- 
xnv. która zresztą otrzymałaby samodziel­
ną organizację, jako polski kanton Łitwy“ .
I cóż to są za „ko-rzyści", któro tak za- 

fctpanowa|y „Narodowi" ?
Zaraz na wstępie par. 2 orzeka: „Grani­

ca między Polską a państwem Litewskiem 
będzie szła linią Curzona aż do Niemna!1* 
!A więc mamy nie tylko wyrzec się zakwe- 
fttyonowanej ' Wileńszczyzny z korytarzem 
ido Łotwy, ale ofiarować jeszcze państwu 
Litewskiemu Grodzieńszczyznę i część Mm- 
jKsrayzny, które obecnie znajdują się w na- 
ttcych rękach i zostały przyznane Polsce 
traktatem ryskim. ^

I cóż za, ten prezent ma otrzymać Poł- 
rfka?... Jakie. korzyści gwarantuje jej ła­
twa ? . . .

Jeżeli paragraf 2 projektu uszczupla gra- 
tojce Polski, to dalsze paragrafy, dotyczące 
*,ustroju federacyjnego" są zamacham ha 
niepodległość i suwerenność państwa pol­
skiego. Według projektu Hymansa państwo 
litewskie ma składać się z dwóch1 kantio- 
fców: kowieńskiego i wileńskiego, z rządem 
centralnym w Wilnie, a stosunek' tego pań- 
Sfcwa do Polski określają następująco po­
stanowienia,:

„Celem zapewnienia łączności polityki za­
granicznej obu państw oba rządy (Polski 
i łatwy) mianują po trzech przedstawicieli 
każdy, którzy utworzą wspólną Radę do 
spraw zagranicznych. Funkcye tej Rady bę­
dą polegać na decydowaniu większością 
głosów, jakie sprawy budzą szczególne za­
interesowanie obu krajów na opracowaniu 
tych spraw i przygotowaniu programu wspól­
nej pracy. Rada będzie przygotowywać ra­
porty dla peryodycznych konferencyi rządu.

„Na wypadek rozbieżności zdań między 
przedstawicielami obu rządów w owej Ra­
dzie Polska i Litwa zobowiązują się zasto­
sować do decyzyi arbitra z góry wyznaczo­
nego za ich zgodą przez Radę Ligi Naro­
dów".
Tak ma wyglądać „federacja polsko - 

litewska**. Dwumilionowe państwo litewskie 
miałoby jednakowy wpływ na naszą polity­
kę zagraniczną, jak 30-milionowe państwo 
polskie! Bo tą polityką kierowałby me rząd, 
ani Sejm polski, lecz owa Rada sześciu, 
iw której zasiadałoby po trzech delegatów 
Polski i Litwy. Co więcej, delegaci litew­
scy mieliby glos decydujący, bo „na wypa­
dek rozbieżności zdań" Litwini mogliby za- 
iwszo liczyć na poparcie arbitra Ligi Naro­
dów, w której zawsze się znajdzie anty­
polska większość pod auspieya-mi Aihglii.

A  więc w najważniejszych sprawach, ł>o 
dotyczących' polityki zagranicznej naszego 
stosunku do państw sąsiednich *■— czynni­
kiem decydującym w państwie polskiem 
byliby jego najzawziętsi wrogowie —  idący 
ma pasku niemieckim i angielskim szowi­
niści litewscy!—  ,,,

Jest to kombinacya tak potworna, Że mo­
gła się wylęgnąć w mózgu tylko niepoczy­
talnych ludzi... Zresztą nie ulega wątpliwo­
ści, że taka niewspółmierna federacya po 
pierwszej próbie musiałaby skończyć się 
rozwodem. Nie gwarantuje jej bowiem ani 
wspólna konstytucja, ani jakiekolwiek 
Wspólne organv, jak n. p. Naczelnik Pań­
stwa lub minister spraw zagranicznych. Po­
lega jedynie na konwencji, którą przecież 
można zerwać lub nie odnowić. Trafnie pi­
sze .„Gazeta Warszawska", że projektowa­
ny związek wygląda jakby ktoś mając fol­
wark 300-m ergowy i dokuczliwego 20-mor- 
powego sąsiada, dla załagodzenia sporu od­
dał mu nasamprzód 20 morgów4 .własnego 
gruntu, a wzamian zobowiązał się . „uzgo­
dnić" swe interesa gospodarczo z innym są- 
0iądęmA tak, że obaj beda wspólnie obu ma-.

jatkami zarządzać.. Spółka taka skończyła­
by się niechybnie tern, że nieopatrzny wła­
ściciel 300 morgów niezadługo dopłaciłby 
jeszcze suto owemu dokuczliwemu 20-mor- 
gowemu sąsiadowi, byle ten przestał „uzga­
dniać" jego gospodarstwo. I oczywiście owe 
darowane 20 morgów nigdyby już do pier­
wotnego właściciela nie wróciły.

Podobnie skończyłaby4 się federacja pol­
sko-litewska, a Wilno i inne ziemie polskie 
zostałyby przy państwie litewskiem.

To jest najistotniejsza cecha projektu, 
wobec której dalsze paragrafy o konwencji 
militarnej, gospodarczej i t. p. nie mają zna­
czenia i byłoby próżnym trudem zastana­
wiać się nad nimi... Wystarczy ^stwierdzić, 
że p r o j e k t  H y m a n s a  nJ.e m.o.ż.e 
b.y.ć p r z y j ę t y  a tych d^róch powodów: 
1) że oddaje Litwie nie tylko Wiłeńszczy- 
znę, ale nawet te ziemie rdzennie polskie, 
które wchodzą dziś w skład państwa pol­
skiego, co byłoby nowym, już dobrowolnym 
rozbiorem Polski i 2) że pozbawia Polskę 
samodzielnej polityki zagranicznej, oddając 
ją pod kuratelę Litwinów i Ligi Narodów, 
a więc jest zamachem na niepodległość pań­
stwa polskiego ! . . .

Te dwa punkty, oczywiste i jasne, wystar­
czają, aby forsowanie projektu Hymansa — 
jak to czyni „Naród" —  napiętnować jako 
frymarczenie Polską i jej niepodległością^, 
Tak też przyjęła go cała sdrowa opinia pol­
ska s wyjątkiem garstki doktrynerów lub 
grup pozbawionych własnego zdania i nad­
słuchujących, co wiatr niesie od „sfer naj­
wyższych".
. Farsa federacyjna Weszła w każdym ra­
zie w fazę niebezpieczną. Dziś na terenie 
międzynarodowym fedemMści zyskali potę­
żnych’ sojuszników... Wszyscy wrogowie 
PoMń z Lloydem Geoigem na czele nie 
omieszkają poprzeć projektu, który tak zna­
komicie zmniejsza granice Polski | jej nie­
zależność . . .

Nie możemy dopuścić ido tej nowej krzyw­
dy, która — zaMeyowana, niestety, przez 
spiskowców połskieh! —* byłaby, jednoczą 
śnie naszą Hańbą! CIY1S.

Przesilenie rządowe rozszerza się
TAKŻE MIN. STECZKOWSKI GROZI 

DYMISYĄ.
Warszawa. (Telef. wł.). Sprawa przesilenia 

gabinetowego jest do tej chwiE nierozwiąza­
na. Mówiono jeszcze wczoraj wieczorem o Al. 
S k r z y ń s k i m ,  pośle polskim w Bukareszcie, 
wszelako niektóre stronnictwa, będące w więk­
szości sejmowej, są usposobione negatywnie 
wobec tej kandydatury.

W ciągu ostatnich dni wyłoniła się nadto 
nowa sprawa, mianowicie Ministerstwa skar­
bu. Wprawdzie w prasie pojawiły się oficjal­
ne zastrzeżenia, jakoby mon. dr. Steczkowski 
miał zamiar podać się do dymisji, jednakże 
korospondonł nasz dowiaduje się z miarodaj­
nych kół 5 źródeł, iż min. Steczkowski nosi się 
wskutek przemęczenia z zamiarem wzięcia 
urzędowego urlopu i wyjazdu na przeciąg kil­
ku tygodni. Bwentualęy powrót i objęcie te­
ki Ministerstwa skarbu po powrocie z urlopu 
uzależema on jedynie od tego, czy Rada mini­
strów odrzuci żądanie Ministerstwa robót pu­
blicznych, tudzież Głównego Urzędu ziemskie­
go o udzielenie dodatkowych kredytów© już po 
uchwało budżetu przez Radę ministrów.

Ludowcy dla celów agitacyjnych i wybor­
czych zażądali 8 miliardów marek na odbudo­
wę kraju dla Ministerstwa robót' publicznych, 
a D/s miliarda marek dodatkowego kredytu dla 
Głównego Urzędu ziemskiego w celu przepro­
wadza _ uy rolnej. Temu kategorycznie 
sprzeciwił się minister dr. Steczkowski, wska­
zując, że pzekraczaiją ono możność państwo  ̂
wą i to, że już raz budżet państwowy pracz 
Radę ministrów został uehwalony. Pozatem 
ludowcy są niezadowoleni z tego, iż min. dr. 
Steczkowski wysunął znaczne podwyższenie 
podatku gruntowego, wskutek czego ludowcy, 
jako stronnictwo panujące, podlegają atakom 
Stapińszczyków i Tłraguttowców4.

W kołach zbliżonych do stronnicowa kon­
serwatywnego, do którego minister dr. Ste­
czkowski należy =— jak oświadczono nasze­
mu korespondentowi —* omawiano już z dr. 
Arturem Benisem sprawę ewentualnego obsa­
dzenia teki Ministerstwa skarbu po Steczkow­
skim, ale dr. Benis odmówi!. Sprawa kredytu 
ministerstwa skarbu zrobiła W kołach polity­
cznych jak najfatalniejsze wrażenie.

Rada ministrów.

Bytom. (E. Ex.) Mają się rozpocząć ponowne 
rokowania między Polakami a Niemcami o 
zawieszenie broni z udziałem komisji między­
sojuszniczej.

Wąjsfea fciaiicpe aa lilii frontu.
Bytom. (East Express). Rokowania w spra­

wia ostatecznego rozejmu między powstańca­
mi, Niemcami i komisją nńędzysojusznii/zą 
trwają dalej. Wynik dotąd niepewny. W każ­
dym razie Niemcy wciąż napadają na placów­
ki powstańców. Istnieje przypuszczenie, że 
wojska koalicyi zajmą linię demarkacyjną, od­
powiadającą mniej więcej obecnej linii frontu.
NIEMCY STRZELAJĄ DO WOJSK FRANC.

Bytom. (E. Ex.) Ponieważ do wojsk fran­
cuskich Niemcy strzetają znowu ustawicznie, 
Francuzi rozlepili na rogach ulic w Bytomiu 
ogłoszenie, że każdy dcm niemiecki, i  którego 
padmą stgś&ły, będzie zburzony przez Fiancu- 
CÓWl < .

A n g lic y  w  opolu. 5
Horsea. P. A. T. Radio. Pułk. Percfcal, pśfiyê  

wodniczący komisyi angielskiej w Opolu, opu­
szczaj to stanowisko. Miejsce po nim obejmie 
sir Harold Stuart.

Warszawa. (Telef wł.). Do Opola — jak do­
noszą — przybył angielski oddział tanków.

Sosnowiec. (E. Ex.) Wojsko angielskie, któ­
re przybyło na G. Śląsk, ma na celu zabezpie­
czenie obszaru przemysłowego i zajęło w tym 
celu linię kolejową Wielkie Strzelce—Gliwice.

ANGLICY CHCĄ WYSTĄPIĆ ZBROJNIE.
Londyn. (E. Expr.) „Times" donosi % Opola, 

że Niemcy, a zwłaszcza gen. Hocfer, są zdania, 
iż wojska angielskie nie pozostaną bezczynne 
wobec powstańców. W razie potrzeby, Angfięy 
ule okażą ustępliwości wobec! prowofcacy^ 
choćby dobrze zorganizowanej. Rozmowy % ofr- 
cerami Hocfera wykazują^lż ule tają oni na­
dziel, że pewnego dnia na własny rachunek bę­
dą walczyć razem z Aogfikami przeciwko woj­
skom francuskim. Prawdą jest konkiud^e 
„Timos" ?— te jeśli Francuzi nie anłenią swej 
polityki m©interwencji, szczute sSy anielskie 
mogą zostać nfebezjwecźttle uwikłane w walkach 
przeciwko powstańcom, t;

ZMIENIONE STANOWISKO ANGLIL
Horsea. (E. Eh&pr.) Ostatnie enuncyacye an­

gielskie w kwestyi G-. Śląska zyskały w części 
przychylne przyjęcie przez Francję. W osta­
tnich czasach Anglia i Franeya wydały sze­
reg zgodnych zarządzeń, eelem uspokojenia 
wzburzonej ludności. Rząd- angielski sądzi, te 
najlepszym sposobem uspokojenia byłoby po­
zostawić tarytOTja sporne pod zarządem mię- 
d zys o jusznicz ym. -

CO SĄDZI GEN. LEROND O SYTUACY1?
Bytom. (E. Expr.) ,-Bresl. N. Nachr," ‘podają 

za „N. Y. Heraldem" oświadczenie gen. Le- 
ronda, złożone kói^espondentowi tego pisma. 
Gan. Lerond usprawiedliwia niemożność przy­
wrócenia porządku na G. Śląsku tern, że nie 
spełniono jego żądania co do przesłania eonaj- 
mniej EO.OOO ludzi na G. Śląsk. Zdaniem gon. 
Leronda, przybywające siły angielskie są za 
słabe, aby mieć znaczenie militarne, mogą one 
służyć jedynie jako straż bezpieczeństwa i do- 
pomódz do utworzenia pasa neutrajbłcgp guę- 
dzy Niemcami a *powstańcami.

Bida najwyższa w estetę.
Paryż. P. A. T. Według „L* Osuvre“ , RńJa 

najwyższa ma się zebrać w sobotę w Bocdogne. 
,̂ p6tit Parisien" twierdzi, że Briand nalegał na 
to, aby zebranie Rady najwyższej odbyło się 
dopiero po przeprowadzeniu ankiety koraisyi 
rzeczoznawców na G. Śląsku.

D iie u t r a e f i  g irasślą tk i v  Btrilrii.
Berlin. (E. E.). W sobotę odbyła się* w Luss- 

garton demonstracya nai rzecz G. Śląska. Z&- 
brani powzięli uchwałę, żądającą posiłków an- 
gielskieh i włoskich na G. Śląsk. Wkońcu ftom 
udał się do kanclerza Rzeszy, który delegatoyi 
oświadczył, że ponieważ zachowanie się Po­
laków ner GL Śląska jest przeciwne „Fair ptoyf*, 
którego żąda AngHa, powstanie nie może nar 
rusejć praw niemieckich do tego kraju. *Jeśli 
Polska Uczyła, że może postawić świaż wobec 
faktu dokonanego, to się zawiedzie. Tyko 
W swfązku c Nlettbcami może się G. Śląsk t»z- 
w ijal Pmesn&wfc za nami metylko wi^ssość 
głosów, uzyskania w i^ebiscycłe, leer | ubs&- 
dgt prawa i sprawiedliwości" (I).

BerRu. Ŝ. ELJ. Otwarcie pałamentu Rkefizy 
nastąpi 81 H. m. w& środę. Dr Wkth wygłoś 
mowę programową, m której omówi toż apm- 
wę &  Śląska, politykę fnuncuską w prowm- 
eyadj praz

MALA ENTENTA PRZECIW A UST RYL 
Praga. P. A. T. (W. B. K.) Trzej ropreien- 

tanci małej ententy w Wiedniu ułożyli li ale 
wytyczne na wypadek dalszego wspólneg 
stępowsnia, gdyby akcya za przyiąez 
Ar̂ stryl do Niemiec była prowad-zoris? .. :> j

po
Unn

PODEJRZANE SPROSTOWANIE
Warszawa. (E. Expr.) Poselstwo reecrppoepo- 

litej czechosłowackiej, na podstawie* autea^y- 
cznych informacji, kategorycznie zsp®Eeeza 
wiadomościom, podanym przez niektóre pisma, 
O gromadzeniu i ruchu wojsk czesko-ełowacłach 
na granicy polskiej. We Y/szvstki<̂ i miejscach 
pogranicznych są tylko zwykłe załogi (?)

G. ŚLĄSK DAJE WĘGIEL ZA ŻYWNOŚĆ.
Warszawa. (Telef. wł.). Do Łodzi przybyła! 

delegacja górnośląska w celu dostarczenia ma­
gistratowi miasta węgła wzamian za produkty 
żywnościowe. i

Warszawa. (Telef. wł.). Podczas posiedzenia 
sejmowego odbyło się posiedzenie Rady mini­
strów, na którem zastanawiano się nad sytua- 
cyą G. Śląska, a także postanowiono utworzyć 
nowe przedstawicielstwo Polski, a mianowicie 
w Moskwie. Kandydatami na to stanowisko 
mają być U  Z a l e s k i ,  tudzież dr. Ludwik 
K o l a n k o  ws.k.i w Charkowie.

Polityka zgody i przymierza.
MOWA BRIANDA W SENACIE FRANC.
Paiyż. P. A. T. Havas. W czasie dyskusji 

w senacie nad budżetem wydatków, które ma­
ją pokryć Niemcy, Briand oświadczył, co na­
stępuje:

W sprawie wypłai’ należnych od Niemców 
zrealizowaliśmy tylko bardzo małą część no- 
szych nadziei. Przewodniczący komisyi odszko­
dowań wobec różnych opinii swoich kolegów 
musiał przyjąć ilość miliardów o wiele niższą 
od tej, jakąby był pragnął ustaiić. Briand 
przypomniał stanowisko Francyi na konferee- 
cyi londyńskiej oraz zerwame, jakie mogłoby 
było nastąpić, gdyby nie była ona zachowała 
się tak, jak obiecała. Francya powiedział 
Briand — nie zamierza upokarzać narodów na­
wet zwyciężonych, nie chce jednakże, aby 
Niemcy, które zoętały pokonane, odrodziły się 
w te® sposób, jak gdyby były zwyciężyły, t— 
Francja pragnie tylko, aby naród niemiecki 
miał świadomość poniesionej klęski, co musi w 
całymi Świecie wywołać przekonanie o naszej 
zupełniej! lojalności, ńaszej dobrej woli. Uzy­
skaliśmy już jedno zadośćuczynienie. Sprawa 
rozbrojenia jest na dobrej drodze. Zadość 
uczynienia będą jednakże trwały tak długo, 
jak długo będziemy midi siłę. Rząd frantetuski 
pozostając w zgodzie z sojusznikami, może 
wraz z nimi osiągnąć swe eele. Nie znaczy to 
jednak, Że poświęci oraj swoje interesy. Być 
może, iż Francya będzie zmuszGna do działa­
nia na własną rękę, działania te jednakże cie­
szyć się będą sympatyą sojuszników. Oto - 
zaziniaczył Briand ^  jak rozumiem politykę 
zgody i przymierza.

W odpowiedzi Hirsehbauerowi Brfakwł pono­
wnie zabiera głos i mówi: O Ho idzie o sprawę 
rozbrojenia TYantcyi, nie może ustąpić amfi na 
krok. Jeżeli Niemcy nie przeprowadzą istotne­
go rozbrojenia, będziemy działali w razie po­
trzeby sami. Francya ffostowpa pbyt {wiele

trupów na polach bitew, aby nie starała sŁęnSe 
dopuścić do powtórzenia się tych przejśść. 
Jest to dla Francyi problem życiowy, które­
go nie spuści z oka i w razie potrzeby potrafi 
ujawnić stanowczo swą wolę. \

BRIAND OCALIŁ ENTENTĘ.
Londyn. P. A. T. Havas. „MoamiDg Posf" po­

święca artykuł wstępny omówieniu korzyści 
przymierza angiekkofrancu&kiego. Zdaniem 
dziennika, wspaniałomyślny sposób, w  jaki 
Briand odniósł się do wydarzenia z 13 maja, 
ocalił ententę. Spodziewamy się — pisze dzien­
nik — że w Anglii mie zapomną nigdy tego 
gestu, jak również tego faktu, że od tego przy­
mierza zależy nasza egzystencja, pokój I woł- 
eóść świata.

Niemcy plącą.
Paryż. P. A. T. (Havas). „Temps" donosi, Se 

dzisiaj po południu wręczył niemiecki poseł 
dr. Meyer komisyi reparacyjnej 20 przekazów 
skarbowych po 10 milionów dolarów z trzy­
miesięcznym terminem wypłaty, ©o wynosi 
ogólną sumę 840 milionów marek w złocie. 
Zarazem dr. Meyer wręczył pismo, w którem 
powiedziane jest, że Niemcy zapłaciły już 
35,733.000 dolarów, co odpowiada wartości 
150 milionów marek w złocie, obecnie dostar­
czyły wymienionych przekazów skarbowych 
wartości 840 milionów marek w złocie, a mają 
jeszcze w rezerwie 15 milionów marek w zło­
cie dla uzupełnienia sumy jednego miliarda 
marek w złocie, który zobowiązały się wypła­
cić do dnia 31 maja b. r.

SKOROPADSKI W BERLINIE, i
Berlin. (E. E.). Przed paru dniami przybył tu 

b. hetman ukraiński Skoropadski w towarzy­
stwie swego pomocnika gen. Zieleniewskiego. 
Nawiązali kontakt z berlińskimi przedstawi­
cielami koalicyL ‘ '  J

Ustąpienie CziczeLńC; ?
Berlin. (E. E.). Wedle wiadomość, z Hei- 

skłgforsu, Gziczerki ustąpił ze st.;-, wi>’ i ko- 
misarza ludowego dla spraw i-̂ nirrzr.ycłŁ, 
miejsce jego zajął Litwinow. Czę: 
mi oddaj uważa tę wiadomość z« r-\:-.lo pra­
wdopodobną. „BerL Z tg" pisze: Criiczeiin l-f.t 
stary i chory, jest cm neurastenikiem, który 
wykazał wyraźne objawy wyczerpani  ̂ umy­
słowego i fizycznego, wobec czego ustJSpIejide 
jego jest naturalne.

Warszawa. (Telef. wł.). Na stanowisko mi- 
■nkatra spraw zagrań Sowdepii kandydatami są 
Iitwinow i żyd Frnkelstein.
MOSiaEWSKI KONGRES IILCIEJ MIĘDZY* 

NARODÓWKI 
mający rozpocząć w tych dniach swe obrady, 
będzie miał na celu przeprowadzić gruntowną 
rowlzyę dotychczasowej akcyi komunistycznej 
w łskreefie polityki i gospodarki społecznej. 
Punkiem kulminacyjnym jego obrad będzie 
nieza wodnie p r o t e s.t, przygotowany przez 
przedstawicieli Związków zawodowych przeciw 
dotychczas praktykowanemu w Rosji przymu­
sowi pracy. Wątpliwem jest jednak, czy pro­
test ten odniesie skutek.

Delegacya angielska da Moskwy
Wedle doniesienia „Daily Tełegraph", an­

gielski Urząd spraw zagr. zamierza wysłać do 
Moskwy specyalną delegację. Jest ona plano­
waną na. Wieiką skalę, skoro jej koszta obli­
czono na 70D00 funtów szterlingów. Przewodni­
czący delegacyi ©trzyma tytuł „glów-nego 
agenta" Ma' mm zostać Hodgson, któnr w r. 
1910 wyldany był przez rząd angielski do kwa­
tery głófwnej admirała Koł&zaka.

Cytowany dziennik wyrażał swo zdumienie
* powodu tych ziamiarów rządu, gdyż wszy­
scy Anglicy, fctówy wracają w tych czasach
* ftOByi, JgdnoKg ?cdnae zaznająy' W  w Ros-,i 
dema znpdnie surowców na wywóz i że kraj 
tes nto ma płacenia za towary za-
gramcznft

Oo ezego słsżą poselstwa sowieckie.
Ryga. (E. Ex.) Zapoczątkowana 22 b. m. 

wielka obława na komunistów już po kilku 
dniach dała nadzwyczajne rezultaty. Ustalosao 
naezhicie, ż© Merownictwo ruchu komun iść na 
Łotwie spoczywa w rękach poselstwa sowie­
ckiego. Większość literatury nielegalnej była 
systematycznie przewożona przez kuryerów 
dyplomatycenyieh sowieckich. Ogółem aresatp- 
wano dotychczas w Rydze 70 komunistów, 
przyczem w walkaich zabito 7. Skojińslio^ww 
aw> drukarnię przywiezioną z Pskowa, .ł l̂no- 
czefede odbywają się Eczue aresztowania ko- 
munistów na prowincyi.

Nowy wielki strajk w Anglii.
Londyn. (E. E,). Nowy kryzys przemysłowy 

grozi Anglii z powodu decyzyi pracodawców 
o zmniejszeniu płac robotników w przędzalni 
bawełny. Robotnicy odrzucili propozycje pr> 
codawców. Komitet z przedstawicieli praco­
dawców i robotników nie zdołał doprowadzić 
do porOBumienia pomiędzy obu stronami. Strajk 
rozpocznie się 4 czerwca. Liczba strajkujących 
wynosi pół miliona ludzi.

Różne wiadomości.
Warszawa. (Telef. wŁ). Likwidacya Minister­

stwa aprowizacyi ma zostać powierzona/ burmi­
strzowi m. Kalisza p. Michalskiemu.

tWorszawa. (Telef. wł.). Przyby? tutaj poseł 
polski w Brukseli p. Władysław Sobański. 
Przyjazd jego nie stoi w związku z przesile­
niem gabinet owem.

N. Sącz. (E. Expr.) W tych dniach zaczyn 3 
się w Nowym Sączu proces przeciwko Rusi­
nom, którzy w czasie przewrotu utworzy-: 
t. zw. republikę łemkowską.

Paryż. P. A. T. Haras. „Echo de P;iMr do­
nosi z Monachium, że przedstawiciele 250.000 
robotników, zebrani na kongresie, wypowie­
dzieli się jednogłośnie za rozbrojeniem.

Horsea. (E. Ex/pr. Radio). Dalsza kadeneya 
sądów oskarżonych o zbrodnie wojenne odby­
wa się obecnie w łapsku. Zebrano bogaty mate- 
ryał dowodowy.

Waszyngton. P A. T. Wied B. kor. Należy 
oczekiwać ukończenia strajku marynarzy i ma­
szynistów morskich, gdyż pracownicy zgodzili 
na obniżenie 10 proc. płacy. — Wedle urzędo­
wego zestawienia, cena Środków żywno - 1 
w Stanach Zjednoczonych podwyższyła się o 
25 proc., a towarów tekstylnych o_ C8 proc. 
od roku 1914. J
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Z dnia politycznego.
O płatne urlopy dla robotników.

Poseł Gdyk i tow. z Nar. Chrz. K. Rob. 
wnieśli w Sejmie wraiosek nagły w sprawie 
udzielania płatnych urlopów robotnikom far 
brycznym, motywując swój wniosek najwię­
kszym p mc er. tern śmierteln ości, wśród tej 
warstwy społeczeństwa, żyjącej w jaknajgor- 
szych niehyglenioznych stosunkach. Urlop pła­
tny umożliwi im wyjazd na wieś, a przez to 
wzmocmienie nie tylko organizmu, ale i 
stantu psychicznego. Wniosek domaga się wy­
gotowania do dwóch tygodni projektu ustawy 
p wakacyjnym spoczynku dla robotników^

Ncncyusz papieski we Francy!
Msgre C e r o t t i ,  przybędzie do Paryża w 

połowie lipca. Opóźnienie przyjazdu mmcyusza 
nastąpiło z powodu trudności znalezienia od­
powiedniego gmachu na pomieszczenie lumcya- 
tury. Pałac, który był dawniej własnością nun- 
cyatury, został swego czasu skonfiskowany 
przez rząd francuski i mieści w sobie obecnie 
przytułek ociomcJałych żołnierzy. Nuncyatu- 
ra paryska będzie potrzebowała obszernego 
pomieszczenia, gdyż będzie nuneyaturą 1-ej 
klasy.

P J o n  nart,  nadzwyczajny ambasador 
Republiki francuskiej przy Watykanie, wyje­
chał do Rzymu d. 24 maja.

Z życia katolickiego Francy!
Kardynał Maurin, Arcybiskup Lyonu, zawia­

domił swych dyeeezyan, że otrzymał już skła­
dki w kwocie 600.000 fr. na budowę woty­
wnego kościoła w Lyonrie, poświęconego 
Naiśw. Sercu Jezusowemu, z kryptą, gdzie ma 
być i&deczńioną pamięć tych, 00 padli za Oj­
czyznę podczas wojny światowej. *

Czesi kolonizują Słowacyę.
Rząd czeski postanowił osadzić swych słynn 

łiyeh „legionarzy“ w dobrach skonfiskowa­
nych rodzinie Koburgów w komitacie Zwo- 
leńskim na Słowaczyźnle. Miejscowa ludność 
słowacka jest tem niesłychanie oburzona i za­
niepokojona, gdyż w szeregach owych „legio- 
narzy** służyły najgorszego gatunku męty 
społeczne, których chce się rząd czeski po­
zbyć. osadzając je w Słowacyi, pomimo, że w 
Cze cha eh jest dosyć majątków zagrabionych 
szlachcie niemieckiej.

Niemcy w parlamencie włoskim.
Przy ostatnich w y b o ra ch  do włoskiego par- 

. lamentu weszli doń z południowego Tyrolu, któ­
ry przypadł 'Włochom na mocy traktatu w St. 
Germaiu, czterej Niemcy. Są to mianowicie: 
br. T o g g e n b u r g, ostatni austryaeki mi­
nister spraw wewnętrznych aż do chwili roz- 
padtiię-ia się monarchii Habsburgów a przed­
tem namiestnik Tyrolu; dr N i e o l a s s i ,  z 
pochodzenia Włoch, lecz wszechniemiee z 
przekonania; dr Walth-er,  b. poseł do sej­
mu tyrolskiego i dr T i n z 1, kandydat adwo­
kacki.

,,Fascisci“ zapowiedzieli, że obiją każdego z 
sweh, gdyby ośmielił erę przemawiać na Monte 
Citorio po niemiecku.

8. Śląsk pad zarządem polskim.
(Na podstawie wrażeń osobistych),

(Ożywienie się handlu. —  Zarząd przymusowy 
b. kopalń skarbowych. —  Nawiązanie stosunków  
kradł owych. —  Boiszewizm na G. Śląsku. -—  Co 
myślą bolszewicy niemieccy o powstaniu. —  W a l­
ka oowstańców z bolszewizmem. —  Bolszewicy 
przeciw Korfantemu. — Obowiązek Rządu i spo­

łeczeństwa polskiego).

(U). l*o kilkudniowem wewnętrznem zamię- 
szaiiiu, spowodowanem początkowo akcyą po- 
wi.Lańczą, G. Śląsk powraca do normalnego 
życia. Kupiec ukazał się na rynku, a rząd po­
wstańczy ztara się z powrotem ożywić handel 
wewnętrzny i zewnętrzny, który ze ściągnię­
tymi podatkami jedynie może zaopatrzyć skarb 
powstańczy w tak potrzebne marki niemieckie.

Kilka dni temu naczelne władze górnoślą­
skie objęły w przymusowy zarząd kopalnie bę­
dące przedtem własnością skarbu pruskiego, 
a których produkeya w 1913 wynosiła 20% 
ogólnej przedwojennej produkcyi G. Śląska.

Kopalnie wszystkie są w ruchu, a wytwór­
czość ich dochodzi już dziś do 70% produkcyi 
przedpowstaniowej. Ten minimalny spadek 
wytwórczości jest tem spowodowany, iż część 
robotników poszła na front bronić swej Ojczy­
zny.

Inżynierów i sztygarów jest poddostatkiem, 
fersonal urzędniczy niemiecki, który pozostał 
na miejscu, oświadczył się za władzą powstań­
czą. O żadnych prześladowaniach Niemców na 
polskim obszarze Górnego Śląska mowy niema.

Jest nadzieja, że teraz, po zajęciu przez po­
wstańców niektórych ważnyeh węzłów kole­
jowych, n. p. dworca w Katowicach, w Tar­
nowskich Górach i t. d., transporty węglowe 
do Polski, Czeehosłowacyi, Austryi będą od­
chodzić regularnie.

Na G. Śląsku zaprpwadzono wolny handel 
węglem. Co do zagranicznych kontyngentów 
węglowych naczelna władza górnośląska trzy­
ma* się norm ustalonych przez komisyę repara- 
cyjną w Paryżu. Według jej postanowień, Pol­
ska oljjymuje miesięcznie 450.000 torm, Cze- 
choslowacya około 100.000, Austrya 280.000 
tonn, Węgry 38.00Q tonu.

"Władze powstańcze postanowiły nie pobie­
rać żadnych podatków od przywozu żywności, 
natomiast drzewo i t. p. będzie opłacane tak 
samo jak za czasów niemieckich.

Ruch handlowy z Górnym Śląskiem coraz 
Więcej się rozwija. Koła przemysłowe Krako­
wa, Warszawy i Poznania objeżdżają tereny 
przemysłowe. Niedawno temu jedno przedsię­
biorstwo z Poznania zakupiło 500 cystern 
kwasu Warczanego.

Najwyższy czas, by kupiec polski, jakoteż

nasze wielkie domy handlowe, zainteresowały 
się i to natychmiast rynkiem G. Śląska. Wę­
giel, wyroby żelaza najrozmaitszego rodzaju, 
maszyny, naczynia blaszane, kwas siarczany, 
nawozy sztuczne i t. p. można otrzymać tam 
w drodze wymiany, albo też za zapłatą w 
markach niemieckich. W ten sposób nietylko 
może Polska bogato zaopatrzyć się w mate- 
ryały potrzebne nam do odbudowy i do uru­
chomienia życia gospodarczego, alo też od­

damy ogTomnw usługi i walczącym powstań­
com.

Rząd polski musi w tej akeyi pomóc nar 
szym przedsiębiorcom wszystkimi siłami. Je­
żeli bowiem my nie nawiążemy, i to zaraz, 
stosunków handlowych z Górnym Śląskiem, to 
zpewnością uczyni to Czechosłowacja, Au­
strya, albo toż inne sąsiednie mocarstwo.

Bolszewicy czescy i niemieccy starają się 
wyzyskać dzisiejszą sytuacyę na Górnym Ślą­
sku i cały ruch wolnościowy górników i ro­
botników’ polskich sprowadzić do przewrotu 
społccmo-bolszewickiego. Dlatego jeden z osta­
tnich numerów pisma komunistycznego „Schle- 
sische Arbeiter - Zeitung*, wychodzącego we 
Wrłocławiu, wzywa komunistów niemieckich, 
by me szli przeciwko polskiemu górnikowi, 
walczącemu z kapitalizmem i nie przepuszczali 
transportów przeciwko G. Śląskowi.

Swoje wywody „Schlesische Arbeiter Ze$- 
tung** kończy gorącem wezwaniem, skierowa- 
nem w stronę towarzyszy niemieckich/ wo­
łając:

„Nie przepuszczać auł ludzi, ani broni prze­
ciw G. Śląskowi**.

„Wstrzymać .wszystkie oddziały wojskowe 
i białogwardyjslde transporty, wysyłane prze­
ciw G. Śląskowi**.

„Natychmiast należy stworzyć prołetaryaekie 
organizacye samoobrony, celem unieszkodliwie­
nia awanturniczych band Orgeschu**.

Niemieccy agitatorzy bolszewiccy wciskają 
się na terena zajęte przez powstańców, stara­
jąc się wszędzie wnieść niezadowolenie i de- 
strukcyę, by tem łatwiej chwycić robotnika 
polskiego w swoje ręce.

Bolszewikom berlińskim i wrocławskim uła­
twiają wewnątrz kraju pracę organizacye ko­
munistyczne czeskie, polskie i niemieckie.

Czescy komuniści założyli biuro informacyj­
ne w Rdciborzu i stąd projektują swój ideowy 
pochód na Pszczynę i Rybnik.

Ruch komunistyczny na G. Śląsku znajduje 
swoje siedlisko w Gliwicach, gdzie wychodzi 
,,Czerwony Sztandar** i „Rothe Fahne**. Nu 
terenach zaś zajętych przez wojska powstań­
cze aż do Gliwic dotychczas nie ukazały się 
żadne gazety komunistyczne, ani też pisma 
ulotne, natomiast agitacyę -bolszewicką sta­
rają się rozwinąć trzy organizacye wewnątrz 
kraju, a mianowicie-: „polska partya komum- 
styesna G. Śląska**, „Konrtmisfcisehe Paartei 
Deutschlauds** 1 „Freie Arbeiter Union**.

W ostatnich czasach wyłoniła się nowa oc- 
ganizacya, t, zw. „Górniczo-Robotuacza Par­
tya Postępowa**, prowadzona przez Górnoślą­
zaków Opornika i Kimmela, dawnych niemie­
ckich driała-czy plebiscytowych.

Program tej organizacja jest skrajnie społe­
czny, a pragnie.ona łączyć w sebie wszystkie 
wyznania i narodowości. Oficyalnie zwolennicy 
tej organizacyi wypierają (?) się bolszewiz-mu.

Najwięcej uwijają się agitatorzy bolszewiccy 
w Katowickiem, w Zabrzu, Gliwickiem, koło 
Huty Laura, Bismarka i Królewskiej.

Rządy powstańcze, jakoteż całe górnoślą­
skie społeczeństwo postanowiły energicznie 
wziąć się do zwalczenia początkowej agitacji 
bolszewickiej, rozumiejąc, iż ona jest niebez­
pieczna nietylko dla G. Śląskai, ale też i dla 
całego narodu polskiego.

Dowódcy komunistycznej party! górnoślą­
skiej (K. P. O) w Hucie Królewskiej i Bismar­
ka, jak i w Świętochławicach zostali areszto-* 
wani, albo też ulotnili się z obszarów zajętych 
przez wojska powstańcze.

Znany komunista Rwali (żyd z Królestwa), 
zamieszkały w Gliwicach u Rana (żyd) i Bar- 
czyńskiego (?) został aresztowany w Opolu, w 
drodze do Berlina. Jadasz Antoni (Ślązak) z Li- 
pin (ul. Bytomska), kierownik „Wolnej Unii 
Robotniczej“, ukrywaj się, a jego biuro w Hu­
cie Królewskiej jest zamknięte.

Komunista Hoffmann z Huty Królewskiej 
zdołał zbiedz do Berlina, chodzą także pogło­
ski, te jest zabity w walkach ulicznych. To 
samo miało spotkać Bochynka z Świętochła- 
wic (Ślązaka), członka „Komunistische Partei 
Deutschlands**. Komunista S. z Gliwic ukrywa 
się w Gliwicach. Szereg agitatorów bolszewi­
ckich uciekło z terenów zajętych przez wojska 
powstańcze do Berlina, względnie poukrywali 
się na ziemiach polskich i w Cieszyńskiem, 
oczekując stosownej chwili do pracy.

Największą przeszkodą i to praiwie nie do 
przezwyciężenia dla agitacja bolszewickiej jest 
przywiązanie Górnoślązaka do wiary, do Pol­
ski, jak i zaufanie i popularność, jaką się cie­
szy dyktator Korfanty wśród najszerszych mas 
robotniczych. Dlatego bolszewicy w odezwach 
swych rzucają się i plugawią tylko Korfante­
go, widząc w nim największego wroga.

Ale na nic się to wszystko nie przyda, jeżeli 
głód, niedostatek, brak marek niemieckich za­
glądnie w szeregi powstańczo i w masy robo­
tnicze. Wtedy to niezadowolenie stworzy naj­
lepszy grunt dla anarchii i dla bolszewizmu. 
Zbrodnią wobec ojczyzny jest dziś wprowa­
dzać na G. Śląsk walkę partyjną, ale straszna 
wina spadnie na> nasze społeczeństwo i rząd 
warszawski, jeżeli Polska opuści dziś Górno­
ślązaka w jego walce nietylko o wolność 
1 niepodległość, ale też w jego zmaganiu się 
z bolszewizmem i Die udzieli mu natychmiasto­
wej i dostatecznej pomocy.

Prawda, Polska ma zobowiązania wobec 
Ententy, ale stokroć razy silniej i prędzej by­
liśmy związani z G. Śląskiem. Powstaniec gór­
nośląski walczy z „germanem** dlatego, gdyż

ma za sobą Polskę, ma obiecane poparcio ca­
łego naszego narodu, zapewnienia rządu i re- 
zolueyę Sejmu polskiego.

W tej tak ciężkiej chwili powinniśmy bez­
względnie spełnić to, do czegośmy się wszyscy 
zobowiązali wobec G. Śląska, a wtedy ziszczą 
się najgorętsze życzenia nasze i powstańca: 
G. Śląsk przypadnie Polsce.

H. MIANOWSKI.

Echa przesilenia.
Nasz korespondent warszawski A. L. S. pi­

sze nam:
„Już P. S. L. widziało się dyktatorem rady 

ministrów, już sło-dko marzyło o idących jak 
z płatka wyborach z pomocą starostów, kie­
rowanych przez p. Kiemika sprawnie m  spo­
sób bobrzyńsko-austryacki, już obliczało, ile 
to mandatów przybyć może przy tak szczęśli­
wych okolicznościach — a tu licho nadało tę 
„chadecję**, której się ® ach elewa uczciwości 
w polityce i która pozwala sobie m  śmiałość 
demaskowania politycznych kombinatorów, 
chcących przemycać swoje partyjne i tyflko 
partyjne interesy.

Miota się więc „Kuryer Poramy** na Nar.- 
Chrześdjjańśki Klub Robotniczy, miota się ro~ 
srajerowski „Kuryesr Polski** i cały szereg in­
nych pism wysługujących się „sferom**, ale te 
wszystkie miotania nic niio pomogą do zakrycia 
faktu, jże! kłąb „chadecy!**1 ni© ubajegając sięj speę 
cyałna© o teflri dla siebie, starał się o dobór łu­
dzi w gabinecie najodpowiedniejszych ełwan- 
tuakaie 9 niedopuszczanie nieodpowiednich.

—* A jakże —■ krzyczą czerwoni i nieczer- 
woni lewicowcy — domagaliście się teki 
pracyl

■— Nie domagaliśmy się ^  odpowiada spo­
kojnie pśrezydyum Klubu „chadecyi** — a je­
żeli o tom wspomnieliśmy, to chodziło o zde- 

; maskowanie jeszcze jednej zakulisowej maehi- 
‘ nacyi P. S. L. z emizeterowoami.

N. Z. R. zapragnęło skorzystać z powstania 
górnośląskiego, by zatrzeć swe germanofilskie 

! grzechy z czasów niedawnej okupacyi niemie­
ckiej i z wielkim hałasem wy cofało swego raS- 
injistra 1— ale przedtem przezornie obsadziło 
wkeministerstwo swoim człowiekiem w osobie 
już ochrzczonego p. Simona. Czyli gest dla 
zamydlenia oczu został zrobiony, a swoją dro­
gą resort ministeryum pracy utrzymamy, bo... 
bo... nawet po „rekonstrukcji** — jak to wlań 
śnie posunięci© Klubu „chadecyi* zmowę od- 
słomiło — miała teka mśmsteryum pracy czas 
jakiś wakować, aż do chwili załatwienia, spra­
wy Górnego Śląska, by znów do uiiej upatrzo­
ny enzeterowiec mógł przyskoczyć.

Tak się przedstawiają w krótkim zarysie 
dzieje tego niedoszłego przesilefnia gabiretot- 
wego —  i tak wyglądają straszne „uMe-pairyo- 
tyczno** czyny „chadecyi**,

Groteskowa kandydatura (pi. Estreichera*
, Gdybyśmy micM polskiego Awerezenkę, to 

powstałaby już wesoła humoreska „o rekto­
rze, który oraai nie został ministrem**. O ile 
jednak podróż p. Ejgreichera do Warszawy mo­
że być tematem humoreski, to już do satyry­
cznych uwag nakłonić musi artykuł „Ozasu4* 
nadesłany z Warszawy —• a skierowany prze- 
ciw«. kandydaturze p. Estreichera na ministra 
spraw zagranicznych. Redakcya stańczykow­
skiego dzieininika skorzystała z wyjazdu swe­
go politycznego redaktora po tekę, by napaść 
na jego kandydaturę. Bo czyż nie przeciw p. 
Estreicherowi skierowań© jest ubolewanie, że 
niema w naszym Urzędzie spraw zagr. ludzi, 

„którzy posiadają rutynę i znajomość tech­
niki dyplomatyczniej** 

a da.lej zarzut, że
,.ministerstw© jest zbiornikiem dyletantów, 
których kwałifikącye są najczęściej impro- 
wizowano**... 

lub wreszcie, że w szeregu ministrów przy uL 
Miodówej

„nie znajdziemy ani jednego zawodowego 
dyplomaty...** że „zakrzewił się tam nieule­
czalny dylotantyzmh
Są to — rzecz prosta) 1— argumenty spe­

cjalnie dobrane przeciw p. Estreicherowi, któ­
ry nigdy nie służył w dyplomacyi, nie ma ani 
rutyny, ani znajomości techniki dyplomaty­
cznej, nie jest zawodowym dyplomatą i nie­
ma 1— jak to dowiodła jego uporczywa, zacię­
ta kampania prasowa przeciw Francyi — żar 
dnych na dyplomatę nawet zaimprowizowa­
nych kwalifikacyi. Zapewne nie jest gorszym 
od Patka w tem, że klęczy w stałej adoracyi 
przed Belwederem, ale za to mógłby od biedy 
destać jaki urząd dworski (trzeba w naszej 
półmonarckiczmej republice .stwmrzyć godno­
ści szambelańskio dla nawykłych do dwora- 
ctwa ludzi) ale nie powierza się za takie usłu­
gi Patkowi czy Estreicherowi najważniejszej 
teki w rządzie. P. Estreicher nie może się 
choćby w nauce poszczycić jakiemś imieniem, 
w tych regiotoach niema go bowiem wcale. 
Mówią, że pomysł tej dziwacznej kandydatury 
wylągł się w Pracy Konstytucyjnej, która 
usiłuj© prze® sojusz z ludowcami uratować się 
od śmierci grożącej jej przy wyborach. Czy 
jednak wysuwanie takich kandydatów: Dąb- 
ski, Estreicher itp. nie ośmiesza nas zagranicą 
i nie czyni t  przesilenia jakiejś groteskowej 
komedyi omyłek?

Niebezpieczna kronika policyjna.
Z wczorajszych numerów prasy krakowskiej 

warto zanotować kronikę ̂  policyjną. Obejmuje 
ona wy krycie dwóch tajnych magazynów spe­
kulacyjnych (właściciele: Bromberg i Teufel), 
oszustwo właściciela ajencyi handlowej (na­
zwisko: Emil Kefer), aresztowanie giełdziarza 
posiadającego wielkie sumy w obcej walucie 
(Mojżesz Gerstoer) era z sprzedaż fałszywej 
studolarówki (Markus Gimpel). Oto suche fa­

kty. Czytelnik polski przechodzi nad nimi do 
porządku dziennego. Nie dziwią go ara na­
zwiska, ani zawody, jakim się posiadacze tydi 
nazwisk oddają. Jednak czytelnik zagraniczny 
np. ar.gichki, gotów jest wyciągnąć z takiej 
kroniki najiałszywsze .wnioski Pomyśli, że 
Kraków nie ma w^ale lub ma tylko nieliczną 
ludność polską. L. George, który dopiero teraz 
z gazet uczy się geografii Polski — zażądać 
może na podstawę kromóki kryminalnej „Na­
przodu4* lub „Czasu** zagwarantowana praw 
narodowych dla mniejszości., polski; ‘ w Kra­
kowie. Taki piękny objaw sprawiedliwości 
angielskiej wprawiłby nas w kłopot oiemały, 
a być może, że p. Wito©, który na skinienie 
posła włoskiego dał dymisyę wiceministrowi 
Piltzowi — najchętniej pr z epr owadzi łby talcą 
ustawę... Byłaby to oczywiście nowa krzywda 
dla żydów...

Ewentualne twierdzenie „Głosu Narodu**, że 
żydzi posiadają większość jedyna© w krakow­
skiej-. kronice kryminalnej a?le wśród krako­
wskich nie przestępców tworzą absolutną mniej­
szość =—» twierdzenie takie angielska prasa 
odrzuei z oburzeniem jako wymysł antysemi­
cki, podburzający do pogromów. L. Gesorge 
zapewne nawet oświadczy w Izbie gmin, że w 
tera dziwneon plerałenfu (tribe) polskiem sze­
rzą się takie nietoUeramcyjn© baśni©, jakoby 
współwyanawcęr jego przyjaciół Sassoona I 
Mcmda w Krakowie tworzyii 20 proc. ludności, 
a 95 pmceut przestępców.

” k r o n 7 k Z ™
OBRADY KS. KS. BISKUPÓW.

trwały w dalszym ciągu przez eały wczorajszy 
dzień. Podczas przerwy ks. ks. biskupi przyjęli 
delogacyę niewiast katolickich, oraz przedsta­
wicieli nauczycielstwa krakowskiego.

Jak się dowiadujemy, ks. kardynał Rakow­
ski wyjeżdża dzisiaj do Warszawy, skąd z nun- 
cyuszem Msgr. Rattim udaje się jeszcze w bie­
żącym tygodniu do Rzymu.

W piątek, t. j. w święto Najśw. Serca Je­
zusowego, celebrować będzie w kościele na We­
sołej pontyfikalną sumę o godz. 10 jeden z ar- 
cypasterzy, kazanie zaś wygłosi ks. Biskup pod­
laski, Henryk PrzeżdzieckL Tego samego' dnia
0 godz. 5.30 po poł. wyruszy z tego kościoła 
urocaysta procesja na Mały Rynek, którą po­
prowadzi ks. prymas kardynał Dałbor. Kazanie 
na Małym Rynku wygłosi ka. Biskup lubelski 
Fułman. Po kazaniu nastąpi poświęcenie Sercu 
Jezusowemu całej naszej Ojczyzny.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 245-tą 

Wapienn3d Pogorzyckie, Spółka z ogr. odp. 
w Pogorzycach — Chrzanów; 246-tą personał 
urzędu pocztowego w Gdańsku; 247-mą Powia­
towa Knea otecsędnośoi w Krakowie; 24S-mą 
Haneczka i Marysia Klśppa, I 249-tą Władysław 
J. Gataa, Buffalo N, X. »  po 30.000

za cegaałkę.

Kraków  ̂ 1 czerwca.
NASZ FEJLETON. W daagiejszym numerie, 

na 4-ej kołu mnie, rozpoczynamy druk zfl$xntt~ 
jącej noweli Ludwika. Porgaud, g. t. ^jra- 
szliwa noc**.

TOWARZYSTWO OBRONY KRESÓW ZACH. 
j zawiadamia, że zbiórkę pieniędzy i prowiantów 
'dla ludności'górnośląskiej urządza, począwszy 
od dnia 1 czerwca b. r„ przy pomocy organi­
zacji pań w Krakowie. ■— Hojny dar przesłał 
powiat nowosądecki  ̂ a mianowicie wagon by­
dła. Kongregacya kupiecka w Krakowie -zło­
żyła na Górny l̂ąsk 100.000 Mk. Ofiaro­
dawcom cześć!

POSIEDZENIE W SPRAWIE GÓRNEGO 
ŚLĄSKA. Dziś. we środę, o godz. 6 po poł.. 
odbędzie się w lokalu T. S. L., ul. św. Anny 5, 
posiedzenie Koła pań T. S. L. i Koła B. K. 
Matek chrz. woj. w sprawie Górnego Śląska.

BONIFRATRZY NA G. ŚLĄSK. Otrzymuje­
my następujące pismo: W ehwili, gdy losy Gór­
nego Śląska się ważą, obowiązkiem każdego 
Polaka jest spieszyć dobrej sprawie z pomocą.
1 my też poisyłamy nasz wdowi grosz 2000 Mp, 
by przyjść z pomocą dzielnym powstańcom 
w krytycznej chwili. Może inni pójdą za naszym 
przykładem!

ECHA KRWAWEGO ZAJŚCIA NA UNTW. 
JAGIEftLw W sprawie onegdajezego zajścia na 
Uniwersytecie Jagiell. śledztwo policyjne usta­
liło, że sprawcą postrzelenia por. Wohlberga 
jest 20-letni student 1-go roku praw, Michał 
Howorka, syn radcy kolej, zamieszkały przy 
ul. Zwierzynieckiej Według zeznań świadków, 
między Wohlborgiem a Howorką. pi*zyszło do 
starcia na słowa, poezem nastąpił strzał, cho­
ciaż świadkowie zajścia nie zauważyli, kto go 
odda! Howorka w śledztwie zeznał, że przy­
szedł na odczyt, a widząc wzburzenie wśród 
przeciwników ks. Lutosławskiego, ostrzegł se­
kretarza Uniw. o mogących nastąpić zaburze- 
n‘ach. Wkrótce nadeszła jego matka, z którą 
poszedł na H-gie piętro. W połowie drogi, 
wśród wrzawy, nagle — jak zeznaje — padł 
strzał, wskutek czego przerażony zeszjedł do 
bocznych skrzydeł gmachu na parterze.

Gdy około godz. 9.30 wieczór Howorka chciał 
wyjść z gmachu, natrafił na jednego z akade­
mików, który przy drzwiach wchodowych za­
żądał od niego legitymacyi. Akademik ów, któ­
ry w międzyczasie dowiedział się, że przeci­
wnikiem Wrohlberga był młody człowiek w to­
warzystwie starszej pani, na widok Howorki, 
wychodzącego wraz z matką, doniósł natych­
miast komisarzowi policyi, urzędującemu w rek­
toracie, o swoich podejrzeniach co do owego 
studenta. Na wezwanie komisarza Howorka 
złożył zeznania, które podaliśmy powyżej. Do 
czynu się nie przyznaje i stanowczo przeczy, 
jakoby posiadał rewolwer. Rewizja w gmachu 
Uniwersytetu dotychczas broni nie wykryła. 
Gdy prowadzący śledztwo nabrał przekonania,

że Howorka jest" sprawcą postrzelenia "Wohl̂  
berga, zwłaszcza, że młodzieniec ów nie mógł 
wytłumaczyć się ze zbyt długiego pozostawaj 
nia w kurytarzach, a z drugiej strony sekretarz■ 
Uniwersytety i bedel poznali w Howorco 
studenta, który sprzeczał się z WohlbergieraJ 
skonfrontował koło północy Howorkę z ran-, 
nym. Z czterech ofeób, które równocześnie zbli­
żyły się do łóżka Wohlberga, ten, mimo pół­
cienia, poznał w Howorce sprawcę zamachu. 
Na podstawie wyników konfrontacyi, zarzą­
dzono a resztowanie Howoirki i odstawienie go do 
sądu. Przyczyna zajścia, z powodu którego 
padł strzał, dotychczas nio jest ustalona* gdyż 
Wohiberg, wskutek krwotoku osłabiony, po­
daje urywkowe tylko zeznania, a Howorka do 
czynu się nie przyznaje.

SENAT DO MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Z powodu ostatnich zajść na Uniw. Jagieł!., 
wydał Senat uniwersytecki następującą cdo- 
zwę do młodzieży:

„Senat akademicki, zebrawszy się pod przy-« 
gnębiającera wrażeniem niesłychanego dotąd 
w dziejach naszego Uniwersytetu zajścia, którą 
przybytek nauki zbroczyło krwią Ucznia* 
uchwalił zwrócić się do młodzieży akademi­
ckiej z wezwaniem, by zachowała spokój i roz­
wagę. Organom sprawiedliwości przekazać na-ł 
leży osądzenie czynu, niejasnego co do charak­
teru 1 pobudek, który wywołał ogólne oburz©-' 
nie i moralne potępienie wśród całej młodzieży,, 
wszakże rozumie ona ohydę wszelkich gwał­
tów, zakłócających spokój, jaki powinien pa­
nować w imiraeh Uniwersytetu.

A dla młodzieży, szczególnie w tych czasach, 
jeet on pożądany, gdyż zapewnia jej norraaJnyj 
tok studyów, od tylu lat przerwanych i opóźnij 
nych prze® wypadki wojenne.

Młodzież pragnie się ucayć, zdawać egzami- 
ina. Wie o tem Senat. Niechże więc temu zdro­
wemu pragnieniu mi© stanie na przeszkodzie! 
nic, coby mogło wywołać przerwę w naukach  ̂
odroczyć ich ukończenie.

Senat ufa młodzieży, że przyjdzie mu z po­
mocą, by ton straszny epizod nie rzucał dal-̂  
szych cieni na spokojne życie akademickie**. • 
Pro-resktor Un. Jag. K a S i e n i a t y c k i w. r.̂

Z „POLONII*4 Tow. katol. młodzieży akad.! 
dowiaduje eięj, że me jest prawdziwe twierdzê ; 
ni© kilku pism krakowskich, jakoby Towarzy­
stwo to przyłączyło się do politycznej domou-i 
straeyi przeciw ks. Lutosławskiemu. „PolołniaHi 
oświadczyła się jedynie zasadniczo przeciw 
wygłaszaniu odczytów na Uniwersytecie przea 
carynaiych polityków jakiegokolwiek zabarwi©-] 
nia partyjnego.

WIEC PRACOWNIKÓW BANKOWYCH.' 
Wczoraj o godz. 5 po poi w sali Tow. rołnicze-i 
go odbył się wiec pracowników krakowskich’ 
instytuuyi finansowych i ubezpieczeniowych  ̂
Wlec zagaił D? poczeau po wyborze1
prezydyum, wygłoszono referaty o konieczno !̂ 
śflS organizacyi gTofih urzędniczego, oraa 
W sprawie bytu pracomdków instytucyl finan­
sowych i ubezpieczeniowych. Ostatni referent 
przedetawS resołację, nad którą wywiązała 
aię (Huższa dyskusya. Rozt^ucya domaga się 
poprawy bytu urzędników 1 stałych noercn pła-j 

edłśmat płac ma być wypracowany i za/ 
twfecdzony prze® wydział Związku. Rezołueya 
Żąda od wydziału Związku wejścia w rokowani 
nS© a dyrekcjami instytucji krak, ccłcm jaki; 
ua^ycfcłejszegoi stałego unormowania pla© 
przez przyjęci© pragmatyki służbowej najpó-! 
źnłej do-końca cazerwca; na wypadek niemożno­
ści przeprowadzenia tego planu, wydział przed-] 
łoży drugi projekt, dotyczący płac ze czorwiecJ

WAICACYJNB KURSY UNIWERSYTECKIę ' 
dla nauczycielstwa, urządzone staraniem Zwią-i 
zku polskiego nauczycielstwa szkół powsz., od-j 
będą «ię w czasie od 4 do 30 lipca b. r. w Pu-; 
©ku na Pomorzu, od 1 do 28 sierpnia b. iy 
w Zakopanem. Uczestnikami kursu mogą być 
nauczy dcl© (ki) kwalifikowani. Zgłoszenia 
przyjmuje: Związek polskiego nauc-z. ezkół
powsz„ Kraków, Rynek gł. 29, H p. Wyja­
śnień udziela p. Roman Sowa, Kraków2 Rynowi 
gŁ 29, II piętro.

WSTRZTOANIE RUCHU TRAMWAJ0VvT5- 
GO NA CZAS PROCESY! Magistrat kotauńK 
kuje, że z powodu odbyć się mającej procesji'
2 kościoła OO. Jezuitów na Wesołej, w piątek!
3 b. m. ruch tramwajowy f kołowy na Małym 
Rynku, placu Maryaekim i w uł. Siennej bę»j 
dzie wstrzymany od godz. 5 do 8.30 wieczór.

SPRZEDAŻ SOLI ZA MIESIĄC MAJ. Od 
dnia 4 b. m. wydawać będą sklepy rejonowe 
sól za maj na kwpan 148 legitymacyi po 80 
dkg., a to: po 20 dkg. warzonki i 60 dkg. 
szarej mełtej H-go gatunku na osobę, w ceniot 
warzonka po 24 Mk., szara mełta po 14 Mk,| 
za 1 kg.

GRYSIK KUKURUBZIANY. Magistrat zair 
wiadamia, że sklepy rejonowe będą sprzeda-, 
wały w bieżącym tygodniu od czwartku 2 b. mj 
po 50 dkg. grysiku kaikurudzianego, w; eenięl 
po 33 Mk. za 1 kg.

POD ZARZUTEM OSZUSTWA I SPSZENIE  ̂
WIERZENIA polieya krakowska aresztowała Jó­
zefa Heydę, lat 84, właściciela doumi komlsowcg©! 
przy ul. Floryańskiej. Herdzie powierzył w korni* 
rotmistrz Józef Waniak Mirażyński 16 drogocen-’ 
nych dywanów, które aresztowany sprzedał 
w Gdańsku, a część otrzymanych pieniędzy prze-! 
trwonił.

Z Polski i ze świata.
TABLICA PAMIĄTKOWA W GIMNAZYUM 

NOWOTARSKIEM. Dla uczczenia pamięci po- 
leglych uczniów gimnaizyum nowotarskiego po­
stanowiono wmurować w budynku szkolnym 
marmurową tablicę z nazwiskami bohaterów* 
Urzeczywistnienie projektu 1— jak nam dono* 
szą — jest już bliskie, zwłaszcza, że zarząd 
wapiennika w Szaflarach ofiarował marmurowa] 
płytę i robotnika do wykończenia. Odrionięeia 
tablicy nastąpi prawdopodobnie z końcem tegg| 
roku szkolnego. a

Pożądańem byłoby aby we wszystkich na  ̂
szych zakładach naukowych umieszczono p ^  
dobne tablice^
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STATYSTYKA SZKÓŁ W BYDGOSZCZY.5 czesko-ukraińsk^ z ikapitąle®; 6 mhięfeÓ5v: ko*
polsko-katoHckieiu seminaryiun naucz, by- ren czeskich,. ,

w 1920 reku 8 nauczycieli Polaków, obe- * ■ ■ * ■.. - ̂   ̂ \ <
W 
to
cnie jest ich 11. Liczba uczniów w tym zakła­
dzie wynosiła ub. roku 123, teraz jest 170. 
W niemiecko-ewang. seininaryum naucz, w 1920 
r. było 8 nauczycieli Niemców i 157 uczniów, 
teraz jest uczniów 120, a 11 nauczycieli Niem­
ców i 1 Polak. W humanistycz. gimnazjum 
było roku ubiegłego 16 nauczycieli Niemców, 
6 naucz. Polaków, 439 uczniów Niemców i 64 
Polaków; w roku zaś bieżącym niema tam ani 
jednego Niemca nauczyciela lub ucznia, na­
tomiast jest 16 nauczycieli i 362 uczniów Po­
laków. W gimnazyum klasycznom było 1920 
roku 13 nauczycieli i 132 uczniów Niemców, 
oraz 9 nauczycieli i 302 uczniów Polaków, 
a w roku 1921 jest 14 nauczycieli i 370 ucz­
niów Polaków, 1 nauczyciel Niemiec, lec® nie­
ma ani jednego ucznia Niemca,

Takie ogromne postępy czyni na Pomorzu, 
polonizacya, dokonywana bez gwałtów i ucisku.

NOWI DUCHOWNI CERKWI CZESKO- 
SŁOWACKIEJ. „Cyrylo-metodyjski", biskup 
Dosłteusz, przed kilku dniami ■— jak donoszą 
pisma praskie — udzielił święceń kapłańskich 
trzem żonatym kandydatom, z których dwaj 
byli rewidentami kolejowymi, a jeden profeso­
rem szkoły realnej.

ZA CO WYDALAJĄ CZESI UCZNIÓW ZR 
SZKÓŁ? „Narodni Nowiny" donoszą, iż sło* 
,7 „ki uczeń, Antoni Morawczik, został wyda­

lony ze szkoły za to, iż na obranie, p r z e d s ta ­
wiającym Jana Husa, wywiesił kartkę z napi­
sem: „Panie profesorze! Wszędzie tylko Hus! 
Gdzie mamy naszych słowackich geniuszy?"

ŚWIĘTO ŻOŁNIERZY AMER. W PARYŻU. 
P. A. T. donosi z Paryża: Uroczystość na cześć 
poległych żołnierzy amerykańskich rozpoczęła 
się odprawieniem nabożeństw w miejscowych 
kaplicach amerykańskich. Pochód, w którego 
gkład wchodziły między innymi niektóre od- 
dz'ały amerykańskie z Koblencyi z muzyką na 
czele, wojsko francuskie, oraz delegacye licz­
nych towarzystw amerykańskich, francuskich 
i angielskich, udał się pod Łuk Tryumfalny. 
W uroczystości wz’ął udział Millerand, mini­
strowie wojny i marynarki, gwardya, oraz licz­
ne tłumy publiczności. Ambasador Stanów Zje­
dnoczonych Yallace złożył wieniec na grobie 
nieznanego żołnierza, poczem w przemówieniu 
złożył hołd, dając wyraz pragnieniu, aby usta­
ła wszelka wojna. Zakończył przemówienie za­
pewnieniem, że cały świat wie, ile zawdzięcza 
Francy i. Sprzymierzeni zachowają dla niej 
wierność. Uroczystość zakończyła Się defiladą 
wojsk amerykańskich po wykonaniu hymnu 
amerykańskiego i francuskiego.

Briand, z okazyi uroczystego dnia, złożył 
przez ambasadora francuskiego w Waszyngto­
na oświadczenie, w którem stwierdza ścisłe 
węzły, łączące Francyę z Ameryką. Krew tych 
bohaterów amerykańskich ni© może pójść na 
marne, Europa musi cieszyć się owocami zwy­
cięstwa. ■ ^

V "  Ze świata kałolfcJEJego.
PIELGRZYMKA Z AMERYKI DO CZĘ­

STOCHOWY. „Gazeta Poranna" dowiaduje się, 
że w połowie czerwca wyjeżdża * Ameryki 
(pielgrzymka polska de Częstochowy. Grganiza- 
cyą pielgrzymki zajmie się ksiądz Józef Chod­
kiewicz, proboszcz z GrearyiHo pod Nowym 
'Jorkiem.

USTĄPIENIE KARDYNAŁA GASPARIEGO.
„Le Journal" donosi z Rzymu o pogłoskach, 
jakoby kardynał Gaspari, % powodu słabego 
bdrowia, zamierzał podać się do! dymisyi. Miej­
sce kierownika sekretaryafcu Watykanu miałby 
zająć Tedesehini, przebywający obecnie w Ma­
drycie. „ '

Z rucha chrześc.-demokrafycznego.
Z ŻYCIA CHRZEŚCIJAŃSKO-ZAWODOWE- 

GO NA PROWINCYI. Dnia 23 maja odbyło się 
w Węgierskiej Górce zgromadzenie chrześcijań­
skiej organizacji zawodowej, w którem ucze­
stniczyli robotnicy z fabryki octu drzewnego, 
oraz z huty żelaza. Referaty wygłosili pp.: Pu­
chatka z Krakowa, ora® Głuszek z Żywca. 
W dyskusyi przemawiali robotnicy % obu fa­
bryk, poruszając sprawy miejscowe.

Z WIELICZKI. W dnia 29 maja odbyło się 
iw sali Domu parafialnego w WieKczee zebra­
nie członków Koła miejscowego Poi. Stron. 
Chrzęść. Demokracji. Dokonano wyboru zarzą­
du Kola, komisyi kontrolującej i komitetu wy­
konawczego. W obszernej dyskusyi poruszono 
sprawę bezwzględnego zamykania sklepów 
l szynków w niedziele i święta, czego starostwo 
wielickie, mimo uchwały sejmowej, nie prze­
strzega i uchwalono odnieść się z tą sprawą do 
starostwa. Apelem do energicznej propagandy 
w imię haseł chrzeŚc. demokratycznych zakoń­
czono posiedzenie. — Do stronnictwa zgłosi­
ło przystąpienie kilkunastu nowych członkćw 
z obywatelstwa.

 ̂ Zawiadomienia I k<H9&ii8fót$P
W TOW. FILOZOFICZNEM (ul. św. Aimy 12, 

parter) odbędzie się we czwartek 2*b. m. o godz. 
6 odczyt ka. Dra A. Krzesińskiego p, t  „Pojęcie 
prawdy w dziejach filozofii".

W TOW. LEKARSKIEM (Radziwiłłowaka 4) od­
będzie się we środę dnia 1 czerwca o gedz. 8 
wieczorem posiedzenie naukowe, na którem Dr J. 
Kostrzewski wygłosi odczyt p. t. „O czerwonce".

Z KRAK. OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. 
W sobotę 4 b. m. odbędzie się o godz. 5 i pół 
po poŁ w lokalu Ogniska naucz. (Rynek gŁ 29) 
nadzwyczajne . walne zgromadzenie członków, dla 
wysłuchania sprawozdania delegatów ze zjazdu 
w Warszawie.

ZBIÓRKA. Magistrat zezwolił Tow. Obr. Kro­
sów zach. Polski na urządzenie zbiórki artyku­
łów pierwszej potrzeby, tekstyliów, oraz pienię­
żnej w czasie od 1—8 czerwca b. r. włącznie, 
na rzecz Towarzystwa.

PODANIA O PASZPORTY. Dyrekcya połicyi 
komunikuje: Na podstawie najnowszych instruk- 
cyi, podania o paszporty należy wnosić na nowych 
formularzach, które można nabyć w „Sarmacyi*
Erzy ul. Szewskiej 2. Do formularzy należy do­
uczyć dwie fotografie. Bliższe informacje M biu­

rze pasaęprtowem Dyrekcyi policyi,

Wiadomości kościelne?.
Mssa §w. Arcybractwa Pracnajśw Sakra­

mentu odprawiona zostanie we czwartek 2-go 
czerwca o god®. 8 w kościde Felicjanek.

Wspólna adoracja męska Najświętszego 
Sakramentu w kościele SS. FeJicyanek 
na Smoieiteku odbędzie się w niedzielę 5 b. ul 
od godz. 8—i  po południu.

Rekolekcje kajpłańsłrie w Dziedzicach od­
będą się w następujących dniach: Serya pierw­
sza od 11 do 15 lipca; serya druga od 1 do 5 
sierpnia; serya trzecia od 29 sierpnia do 2 
września. Zgłoszenia należy nadsyłać przynaj­
mniej na 2 tygodnie przed tenminem, pod adre­
sem: Dom rekolekcyjny, Dziedzice, Śląsk.

HA WYDSŁSKATNIEHIE SKÓRY

zadowolonym. Łodzianie przedstawili się zu­
pełnie dobrze. , . *

„Wawel** ==* „Podgórze^ (2:1). 1
W niedzielnych zawodach o mistrzostw*© 

klasy B. między K. S. „Podgórze" a K. S. 
„Wawel", rozegranych na boisku „Craoovii‘\ 
„Wawel" (nadzwyczaj brutalną grą przechylił 
zwycięstwo na swą stronę, kosztem przetrące­
nia nosa jednemu z przeciwników i silnego po­
turbowania dwu iciniych. Podobnie „energiczna" 
gra należy zdaję się już do tradycyi tego 
klubu..

rza, który" przez Ófugi czas łagodził i usuwał;delegacyi polskiej, p. J. S t r z ę b  o sż  w! 
cierpienia., a teraz sam cierpi moralnie i ma- [ rakterze sekretarza delegacji, oraz rzeczozns  ̂
teryałme. Chodzi tu o dobro polskiego żołnie- j wcy, wyznaczeni przez Ministerstwo przemysłu 
rzav W caągu ostatnich lat dzięki usiluośrf,! i handlu, skarbu, kolei i głównego urzędu fi* 
rzeczoznawstwu i światłym radom tego spe­
cjalisty w hygiemie i bakteryologii udało się 
stłumić niemal w zarodku albo najściślej zlo-

,.Jutrzenka** „Makkabi* 1:1.

Jedynym środkiem toaletowym, ktśrćma nie dorćwouję 
nawet wyroby zagraniczne — sg mydła •=•§ f*®|
BIAŁE LILIE I OSGRKOWE | _ r i ‘ 4
Wyręby krajawaj cbamleza*! FA3RYK1 5! B ■-*»«»
DO NABYCIA w dragtwiyacb, pcrfacaryzcb I skiatah aptecznych

 sr—  —■*

, 1 .......%  teutrfw kralidwslddi.
TOURNEE KAROLA ADWENTOWICZA. „Kie- 

uczciwi® Rovetty, „Brzydki Ferrante". 6 i 7 h. m. 
Jaro^&w, 8 i 9 Rzeszów, 10 Łańcut, 11 Dębica, 
12 i 18 Tarnów, 14 i 15 Nowy Śącz, 16 1 17 Kry­
nica, 18 i 19 b. m. Zakopane.

PORANEK SCENICZNY FRAGMENTÓW OPE­
ROWYCH I RYTMIKI DALCROZA, zapowiedzia­
ny na niedzielę 5 eserwea w sali „Bagateli", przy­
niesie bogaty program, który obudzi bezwątpie- 
nia zainteresowanie wszystkich melomanów kra­
kowskich. Ciekawe będą szczególnie sceny oparo­
we uczni znanej zaszczytnie artystki, p. Maryi Ko­
złowskiej, a to: z JLucyi z Lammermoni" Dcmi- 
zottiego, % „Mefistofelesa" Boity, % „Lohengrma", 
„Cyrulika Sewilskiego" — jak niemniej barwne 
obrazy plastyczne zespołu maj celnie jętych wycho- 
wantek p. Maryi Wermckiej. — Dochód z poran­
ku przeznaczony1 został rzecz „Domu Rodzinnego 
im. T. Kościuszki" (Jagiellońska 11) dla sierót po 
poległych żołnierzach polskich.

OPERETKA W „NOWOŚCIACH*. Dzid premiera 
operetki Benatzkieg© „Yuszi tańczy". Operetka ta 
pa&iófżoną toetanie we czwartek, piątek i sobotę.

t»a4ra miej. im. 7. Słowackiego,
Środa 1 czerwca: „Roemersholm" Ibsena. 
Czwartek 2 czerwca: „Hedda Ga Wer" Ibeeiû  
Piątek 8 czerwca: „Hedda Gablcr"‘ Ibsena*

„—  ilapertaar Toatm Powszechnego.
Broda 1 czerwca: idealna żonka".
Czwartek 2 czerwca: „Rozwiedźmy się". 
Fiątek 8 czerwca: „Idealna żonka".

Judaica.
ZDEJMOWANIE UBRANIA’ NA ULICY.

W warszawskim organie ortodoksów wydruko­
wał rabinat łódzki „obwieszczenie i ostrzeżenie 
Wielkie", w którem zwraca uwagę, że niektó­
rzy krawcy szyją obecnie ubrania dla żydów 
i żydówek nie podług przepisów rytualnych. 
Rabinat ostrzega tedy, że moszenie takiego 
ubrania przez jeden dzień równa się popełnie­
niu tysiąca grzechów każdego dnia. Talmud 
święty powiada, że gdy żyd się dowiauje, iż 
jego ubranie jest „szatnez" (pomieszanie wełny 
z płótnem), to musi zdjąć to ubranie w tej 
chwili, nawet gdy stoi ną ulicy. Obowiązuje 
to także żydówki... ■ > - - -

    , -v, -V , I

Ze spraw ukraińskich, 
NARADY PETRUSZEWICZA Z CZECHAMI

D przeniesieniu siedziby rządów „ukraińskiej 
zachodniej republiki" z Wiednia do Pragi, to- 
ezą się od dłuższego czasu. =  Założono bank

»ota 4 czerwca „Bal w operze".
Repertuar „Now©ścl'V ' j  1

Broda 1 czerwca: (Premiera) „Yuszi tańczy".
Czwartek 2 czerwca: „Yuszi tańczy".
Piątek 8 czerwca: „Yiiozi tańczy".

1 ® sp© rlŁsa
l f f̂ Cracoyia** w Warszawie.

Coraz! to piękniejaze-mi głoskami zapisuje 
„Cracovia" kartę łństoryi polskiego footballu. 
Występ drużyny krakowskiej wywarł na wi- 
daach naszej stołłcy na długo niezatarte wspo­
mnienie. Niebywałe na Warszawę tłumy pu­
bliczności zaległy boisko sportowe — na kwa­
drans pnzed rozpoczęciem zawodów zajął miej­
sce w ubranej kwiatami łoży Naczelnik pań­
stwa, którego dłutszem przemówiemdem powi­
tał prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej, a 
zarazem prezes K. S. „Cracovii" dr Edward 
Cetnarowski. Mówca zaznaczył w jak ciężkich 
warunkach rozwija się nasz rodzimy sport, a 
zwłaszcza sport krakowski, jako przewodniczący 
największej w Polsce instytucji sportowej (tj. 
Związku footbaJlowego), prosi Naczelnika o 
pamięć i opiekę nad sportem naszego państwa. 
Po krótkiej odpowiedzi Naczelnika i grzmią­
cych oklaskach rozpoczęto grę, która była po­
pisem bMo-czerwonych. Technika piłki, kom­
binacja £ przyziemmy „passing" budziły po- 
dziw i uamanie widzów; to też wytłomaczo- 
nem jest powiedzenie Naczelnika państwa w 
loży, „iż pragnąłby, by Sejm miał takich po­
słów, jakich footballi&tów ma „Cracovia". „Po­
lonia" warszawska (przeciwnik „Oacoyii"), 
wystąpiła w dużo lepszym składzie, aniżeli w 
Krakowie. Mimo to nie uniknęła dotkliwej po­
rażki (6:0), aczkolwiek gracze krakowscy 
więcej dbali o samą grę, niż o zdobycie jak- 
największej ilości bramek.. Bramkarz „Polonii" 
Brany z gry w Krakowie, dokazywał przy 
obronie swej bramki wprost cudów zwinności 
Wiadomem jest, że gracze krakowscy z linii 
ataku są bardzo drobnej konstrukcyi w budowie 
eiała, to toż tem większy zdobyli podziw, 
apdauz i sympatyę widzów warszawskich.

„Wisła* ~  „Łódzki Klub Sp.“  2:2.
W drużynie czerwonych znać pewną popra­

wę, lecz jeszcze nie taką, by można być z niej

Zwolennicy „Makkabi" zeszli z boiska z bar­
dzo rządkiem! minami Ich faworyt „Makkabi", 
duma krakowskich syonistów, nietylko, że nie 
sprawiła zapowiedzianego „pogromu" „Ju­
trzence", lecz wyszła z wynikiem ni er oz ogra­
nym, któiy bardzo łatwo mógł się zakończyć 
zwycięstwem tej ostatniej.

Mistrzostwo B. klasy.
„Korona" — „Jutrzenka" H. 4:2,  „Craco- 

via" H. ■— „Wisła" IL 5:3,  „Wawel" — „Pod­
górze" 2 :1.

Okręgowemu Związkowi zwracamy uwagę 
na drużynę „Wawelu". Niektórzy gracze tego 
klubu zasługują na zupełną dyskwalifikację; 
zwłaszcza prawy łącznik tej drużyny winien 
być absolutnie za swą rozmyślnie brutalną grę 
zasospendowany. Sędzia tych zawodów p. 
Adamski zbyt mało przywiązywał: uwagi do 
zachowania się graczów, ca ego wynikiem był 
niemiły incydent na boiskai.

Mały fejleton.
Wymianą mieszkań 1 dzieci.

Zjednoczenie gospodyń holenderskich zamie­
rza w roku bieżącym przeprowadzić oryginal­
ny pomysł. Będzie mianowicie pośredniczyło 
przy wymianie mieszkań i dzieci. Wychodzi 
ono z założenia, stwierdzonego przez prakty­
kę, że ludzie, mieszkający w okolicach lesi­
stych, Łub obfitujących w pastwiska, chętnie 
przepędzają lato nad morzem i odwrotnie i że 
dzieci rodziców, zamieszkałych w zapadłych 
częściach kraju nieraz chętnieby poznały wiel­
kie miasto, którego znów dzieci pragnęłyby 
czas wakacyjny przepędzić na wsi. Kto posia­
da odpowiednie środki, ten może sobie pozwo­
lić na dłuższe, lub krótsze wycieczki, ale, po­
nieważ i w Holandji także podniosły się ogro­
mnie koszty wszelkich wyjazdów, przeto wiele 
osób musi sobie odmawiać przepędzenia czasu 
wakaeyj, lub urlopu poza miejscem stałego po­
mieszkania, choćby nawet dzieci potrzebow ały 
bardzo zaniany powietrza Za pomocą tedy wy­
miany mieszkań i dzieci na czas paru miesięcy 
letnich Zjednoczenie gospodyń będzie starało 
się ten ważny problem rozwiązać.

Dotąd praktykowała się w Holandyi wymia­
na mieszkań na małą skalę, przyczem były po- 
mocneanl ogłoszenia w dziennikach. Ale b/ła 
id zawsze sprawa dość ryzykowna, gdyż cd- 
nośne układy przychodziły do skutku między 
ludźmi, którzy zupełnie się nie znali. Ponieważ 
jenadci zamierzona akcja Zjednoczenia będzie 
się rozciągała tylko na jego członków ł— prze­
to jest pewna gwarancja, że domy, Względnie 
nueszkaiiKi, nie dostaną się w niepowołane rę­
ce. Jeszcze ważniejszą  ̂ oczywiście, jest taka 
gwarancja' przy wymianie dzieci.

Pomysł Związku gospodyń zyskał w Holan­
dyi powszechne uznanie. Do wielu biur pośre­
dnictwa, jakie otworzył w kraju, zgłasza się 
takie mnóstwo interesowanych, że już teraz 
n ożna przewidzieć zupełne powodzenie podję­
tej akeyi

Czy u nas w Polsce, gdzie mamy tak róż­
norodną a piękną przyrodę — poczynając od 
Tatr, a kończąc poprzez mazowieckie lub po­
dolskie równiny, na polski cm morzu — nie 
dałoby się coś podobnego przeprowadzić? By­
łaby to zafeto wielka zasługa, oddana naszej 
biednej „inteligencji", której sytuacja finanso­
wa jest naoirół tak rozpaczliwa, że nie może 
sobie pozwolić na wyjazdy z miejsca zamiesz­
kania podczas urlopów, lub wakaeyj swych 
dzieci.

Listy do Redaksyi.
Jeszcze jeden objaw społecznej niesprawiedli­

wości I nieraeyonainości.
Często słyszy się skargi na brak lekarzy u 

nas, na wymkagące stąd trudności ze zwalcza­
niem epidomij, które powiększając śmiertel­
ność, wyrządzają nieobliczone szkody społe­
czeństwu, potrzebującemu jak najwięcej rąk i 
głów do pracy. A tymczasem wygładza się le­
karzy starszych, wielce zasłużonych i boga­
tych w doświadczenie, w wiedzę zdobytą 
wśród samoistnych poszulrfwań. Wysłużonemu 
jenerajowi-lekarzowi, który pobiera emerytu­
ry zaledwie pięćset kilkadziesiąt mp. miesię­
cznie, władze wojskowe poruezają funkcję 
nadzorowania i opiniowania pod względem hy- 
gienicznym objektów wojskowych a wynagra­
dzają za te czynności wymagające wysokiego 
stopnia wiedzy naukowej i wprawy w długole- 
trdem kierownictwie laboratoryów 5 /szpitali, 
plącą równą połowie tego, co otrzymuje tele­
grafistka, pielęgniarka etc., a zaledwie trzeciej 
części pensji podporucznika. A tak osiwiały 
w służbie zdrowia publicznego weterani, ndema- 
jąey czasu ni sposobności na rozleglejszą prak­
tykę prywatną-, pozbywać isię musi jednego 
sprzętu po drugim, aby nie umrzeć z głodu, w 
czasie, gdy rozmaito pijawki robią milionowe 
fortuny spekulacyami prowadzą cemi do nie­
słychanego podrożenia artykułów koniecznych 
do życia.

Nie poruszalibyśmy tej sprawy jako czysto 
osobistej, chociażby wchodziło w grę bardzo 
ludzkie zaiste współczucie dla sędziwego łeka-

kalizówać grożące w wojsku epidemie. Czyż 
nie wymaga oczywisty interes armii drogiej 
sercom nas wszystkich, ażeby ochraniać życie 
tego, kto się okazał dla miej tak pożytecznym 
i -r-ie zatruwać m*u tych niewielu już może lat, 
które mu jeszcze pozostają? W. R.

Obrady Sejmu.
Warszawa. P. A- T. Posiedzenie Sejmu 31 

b. m.
Marszałek oznajmił, że p. Witos doniósł o 

zwolnieniu ks. Sapiehy z urzędu- min,, spraw 
zagr. i powierzaniu tymcz. kierownictwa p. J. 
Dabskiemu.

kwidacyjnego.

Giaśsk priesawla tsBia marstaa.
Gdańsk. P. A. T. Cała tutejsza prasa n&fl 

m'ecka napada gwaltowr.de na Polskę z po< 
wcdu wypadku, jaki zaszedł onegdaj z secat< 
torem Gdańska Yolkmanem na pogranie/z  ̂
polsko-gdańskiem w pobliżu Sobot. Senatc 
ów, przekroczyws-zy podczas spaceru granic 
polską, został wezwany do powrotu przez żol 
nierza. polskiego, przyczem ten miał skierowa 
karabin w jego srrone. Na skutek wyżej opi­
sanego zdarzenia sen-at gdański wystosował 
'wczoraj notę do rządu polskiego, żądając 
udzielenia mu zadowalających wyjaśnień w tej 
sprawie, oraz gwarancji zapewniających bez­
pieczeństwo życia senatorów udających się n« 
rokowania konwencyjnie polsko-gdańskie na 
terytaryum polskie. W piśmie derę "z on em doOdesłano do komisji ustawę o przepisach na ZY Z ^  ?  Z i - u^ę.zoncm ao

Spism i Orawia Przyjęto ostlwę o algach co Y S L  • /,’ ”.,i  ___  roko'vań z PoM'a n;e a-yje<izie wayoe do Po!-do kwafitaracyl Kandydatów na urzędy sędzio, 
wskle ł prokuratorskie. Ustawę tę wniesiono
ze wzglęu na brak sił sędziowskich. Ulgi po­
legają na tem, że skrócono czas aplikacji w 
Małe»po3sce, przyznano ułatwienia kandydatom 
adwokatury co do praktyki, o ile przejdą do 
służby sędziowskiej lub prokuratorskiej itd.
Przyjęto ustawę o nadzorze nad kotłami paro­
wymi i przystąpiono następnie do sprawozda­
nia komisji aprowiz-acyjnej o wnioskach w*zdaniach własnych otwarcie targu poznańskie^

skj, dopóki serat nie otrzyma żądanych wy­
jaśnień i gwarancji.

Wiadomości gospodarcze.
ORGANIZACYA TARGU POZNAŃSKIEGO.

Prasa gdańska omawia w obszernych sprawo-

Pio-

sprawie
aprowizacyi miast * 

i zagłębi węglowych.
Przemawiali: Anlszewski, Szymczak 

trzyk.
Pos. Staniszkis wnosi: Sejm wzywa minlst. 

aprowizacyi, aby z jak największą ccergią sta­
rało się wywiązać z przyjętego na siebie zo­
bowiązania względem ludności zwłaszcza wiel­
kich miast i ośrodków robotniczych przed upły­
wem terminu obowiązującej hstawy aprowiza- 
cyjnej.

Przcstawiciel min. aprowizacyi Hełwig uwa­
ża wnioski za zupełnie niewykonalne. Po prze­
mówieniu pp. Gdyka i Arciszewskiego przyję­
to razolucyę pos. Staniszkisa oraz rezolucję ko­
misji aprowizacyjrej, wzywającą rząd do wy­
równania zaległości aprowizacyjnych dla gór- 
tn dków zagłębi węgl o wy eh oraz do dostar­
czenia im dalej należnego kontyngentu.

Przystąpiono do ustawy o kontroli państwo­
wej. Wywiązała się dłuższa dyskusya, w któ­
rej głos zabrali posłowie: Rząd, Osiecki, Świ- 
da i Dreszer oraz przedstawiciel Najw. Dby 
kontroli Państwa. W rezultacie głosowanie w 
tej sprawie odroczono. Pos. Hausner referował 
sprawę wniosku komisy! miejskiej o ułatwia­
niu gminom miejskim zabudowy miast’.

Następne posiedzenie p i ą t e k  o 4 
południu, p ’ v

go, znajdując, że pod względem organizacyj­
nym w-:dać wszędzie dobrą robotę. Wszędzie 
znać, że ma się do czynienia z dziełem fachow­
ców, wskutek tego targ poznański daje o wiele 
lepszy przegląd polskich sił twórczych, ani­
żeli pawilon zeszłorocznego jarmarku gdań­
skiego. Wystawa ta może zadowolić każdego 
i dać może świadectwo przemysłowi polskiemu.

W YK AZ GIEŁD Y W KRAKOW IE
z dnia 31 resja 1321 r. • I-II5 .

po

unormewaiłie aprowizscyi.
Warszawa. (Tełef. wŁ). Za. tydzień wchodzi 

w życie rozporządzenie rządowe w sprawie 
zniesienia ograniczeń aprowizacyjnych. Na 
środowej komisji aprowizacyjnej będzie roz­
patrywany prGjokt ustawy aprowizacyjnej. Ma 
on obowiąz^rać od 1 września. Według tego 
projektu kasuje się Ministerstwo aprowizacyi 
i związane z nlom urzędy, jak Puzapp (pań­
stwowy urząd zaopatrywania urzędników pań­
stwowych) i t. p.

‘Z dalszych szczegółów należy wymienić, że 
zakaz wywozu z Polski artykułów żywnościo­
wych będzie zniesiony, o ile nie koliduje on 
z normami obawiazującemi. Sprawę niedobo-

Vla2u<y i d e w iz y :
Dolary 5Ł Zj. . . .

. Lsnadyjsld* . • •Franki francuskie . . .  keJgrskie . . •6**nicarskl8. • -I Funty 8Łterl,a_,i . . . .  “ Marki niemieckie . . .  Korony ausirracUie .
czeeho-nioweebie . 
■zwędzicie . . .  
dnóskie . . .  
norwezkie t ,

i -Bi remnuskie . . . .  
Liry wioalde . . . .  

l Marki fińskie . . . .  
j Floreny holenderskie 
[Ruble r-arak e po Ł03 rt>. . .

4unulue .  109 ,  •
9 1900 „ . -

Papiery io k c c y -a e : 
$  f  \ Poi. kraj. B. 1803 
h Ą6h - • fizkohia JL 13CS.
5 ti& h  Poi. kraj. z r. 1013 .

ItWe .  . . .  1914 . .
»°/o Poi. m. Krakowa z l  19D9 
i°i9 r > Lwowa .*WJo ow- kom. Banku kraj. .
4#/ o ......................................... .4®/o * kolej. .  . . .ilWo listy ziut Saaku kra]- */o . . .

■9 Banku ki pet.
Bkn Aiatoęolzkieyo 

.  Zioń. Banka Kred. 

.  Tew. Kredyt, eiean.

4*/#k 
1 We
4ł/s»y.

i ŝw*I <*/•
Akeyo b a n k o w e :

ł Polski Bank Przemysłowy 1—lV*n». 
• • * V om.

j Bank Hipoteczny » .  . .} . M&lepolfiJci ; .' Ziemski Bank Kredyfewr ■ Pewfizeeany Bank FreHytowy A- | Bank Ziemski dla Kresów, Łańcut: ank Handlowy w Warszawie .Tank Kredytowy w Warszawie i Bank Związku Spółek Zarobkowych | Cank Komercyalnv . . . .Wiodoiaki Bank Związkowy . j .Merkur* T. A. Bank i Kantor wynt

| Akeys Tow . Isandl. 1 przeuu
rów żywnościowych ma regulować min. prze-: | pomj« tow. handlowa 11 m em. . 
m,? !u i handlu. . K“ d' (PT av lv “

ZWOLNIENIE ROCZNIKA 1897.
Warszawa. (Sast Express). Od jutra wchodzi 

w życie rozporządzenie min. spraw wojsko­
wych dotyczące zwolnienia rocznika 1897.

Dn. 10 czerwca rozpocznie się odsyłanie zde­
mobilizowanych żołnierzy do domu,
KRWAWE ZAJŚCIA W DĄBROWIE GÓRN.

Warszawa. (E. Ex.) W Dąbrowio Górniczej 
odbył się wiec przeciw płaceniu przez robo­
tników fabrycznych i kopalnianych podatku 
dochodowego. Z powodu wyraźnśe! wrogich 
państwu polskiemu przemówień poiicya zażą­
dała rozejścia się, wówczas tłum uzbrojony w 
laski, toporki i kilofy, rzucił się na policję.
Niektórzy z tłumu poczęli strzelać do policyi 
z rewolwerów. Poiicya zmuszona była użyć 
bron] palnej. Kilku z awanturników jest ranio­
ny eh. Są ranni i wśród policjantów. Jedeo* z 
poiicyantów jest strasznie pokaleczony kilo­
fem. Zarządzono śledztwo i aresztowane.

Sisi rołaaan z Litwą.
Bruksela. P. A. T. Dziennik „Derniore Heure" 

donosi, że konrereneya polsko-litewska p o ję ­
ła propozycję Hymansa, zmierzający do na­
tychmiastowego podjęcia stosunków pomiędzy 
obu krajami. Litwini wyrażali opinię, że miesz­
kańcy Wilna mogą brać udział w rokowaniach.
Dyskusja będzie prowadzoną joszczo we środę.

Psiaka na konferencji w Porteross,
Warszawa. P. A. T. Biuro pras. Ministerstwa 

spraw zagr. komunikuje: Termin konferencji 
w Portorose, której przedmiotem będzie uregit- 
lowanie stosunków finansowych i gospodar­
czych Europy środkowej, naznaczono na dzień 
15 sierpnia b. r. W konferencji wezmą udział:!
Francja, Anglia, Stanp Zjedn., oraz państwa 
sukcesyjne po dawnej monarchii habsburskiej,
Włochy, Polska, Czechoełowacya, Rumunia,
Jugosławia, Węgry i Austrya niemiecka Ze 
strony Polski jedzie do Portorose p. Z. O kę- 
cki ,  poseł w Belgradzie, jako przewodniczący

M2E2J
I 975-- 1020—
B — - - — — *— I
1 86— 85*—a| •— —•—I _*-- 170'—HB3830-—1000— ^•„1
8 18— 17.— IG'251*70 1 Sil 175u-ao 1550 1430
1 —'— —■— —-—j —•— —*— —* —i — —•— —1 16-50 1750 17*—50— 54* —f 5i*—

—'— —•— ——*— —'— —*—
—•— —•— — :1 —•— —•—

—*— —w

1 92— 94— -•-ISi— 84—
\ 91— 98—
l ST— 93' —89 — 91—86— W— _

98— 9S*— _
BO-— 52*— 91-5C87— 89— 88-108— 105— —•—
85— 97—99*50 101*5095*50 87*50 — •

1 98*- 100— — w
fi »s*— 87—y i©*— IGA— —
i 97'~ 99*—

jl 525*—̂ 875*—[
ii:.

J ■ m -
1 675*— 725 —I 790*— 735*-70Cr— 750— •—-200-— —‘—
I —’— —*—
2530—2800—j-1300*—4603——— —■.—■

—■— ■■Vf
1 — —H

! 809*— 550*- 83--
i 7W*— 330— 78cr—
b —•_ i. . —*—| *— —
t 475- 523— 2—•_

■1500-_. _■_ m +
booo- 2200—14500*—4S«*- —A—m
•2300*- 2500*— ---J
i —*— —u
{1900—210T-ił —A» 1 * ■*;8880*- —Hi|4BW—-,5280—5000--6700*—

jjlłOO*—rtoo—li 759*- 1800—
■ 11 •— 8309 — w y j
U9M*—ioo<r— --
02500*—27*8*- f iso r^ g
EtSOO*—83C0*-P600—8898— — W-1'

Uandi#TTa Spćllca «kc. ,IiBpex“
Polski ,Qlob“ Tow. transport -hacdL 
C. Hartwic, Dom eksp.-haa. Poziulu 
Żoglaga Palska .  ’  .
Warsz. Tow. akc. Handlu i Żeglugi .
Z i e l e n i e w s k i .................................
Warsz. Ska akc. Budowr Par. I. ea.
Warszaw. 3p. ake. Bod. Par. H. cm.
^jemieaz" fabi-jki nuuwyu rola.
.Trzebiula" fabr. maszyn i narz. reln.
Trzebinia tabr. masz. i narz.roln, iwa 
Huta telazna, Kraków 
.Automotor* fabryka samochodów .
Fabr. Portland-Cemcnta, Szczakowa 
„Górka" fabryka cemectu 
GaL.akc. ZaHady ttórnisze Fieraaa .
„Tepege* Tow. dla przbds. gćnrioe.
Ska Rka. pirem. naf. 1 gazów ziema.
Karpackie Towarzystw® Haftowa ,
Akcyjna Taw. naftowa .Galicy*" .
A. T. dla przea. ©L akaL (d. D Faato)
Polska N a f t a .................................
Elektrownia w Sierszy HI. era.
.OikeS* *T. A. • .................................
„Pezet-  Pawszacbne zakłady budswl 

I Fabryka tłuszcz, w Trzebini
1 „K raku1' Z jod*, fabr.przetwor. wysk 
| Fabryka l ercelany w Ćmielowie

KURSA.
Warszawa. P. A. T. WsJuty: Dohńy S£^ 

nów Zjedn. gotówka: triwa. 1015—1017—.1016| 
sprzedaż 1016, kupno 975, franki fmn©. caekii' 
tranz. 87, funty szteri. czeki: trama. 4000-4 
4085—4065, marki niem. 1600—1665, Gdańal̂  
tran®. 1660, korony austr. czeki: trama. 18S( 

Wiedeń. P. A. T. Renta majowa 110, aaetri 
remita kor. 109.50, renta lutowa 110, węg. reorfs 
Icorda 392, Piyorytety kolei połndm 3189̂  
Anglobank 1675, Bankverein 240.75, Bc 
kredit 2400, Austr. Zakład kredytowy lf 
. ank depozytowy 880, Laemder Bank 2426*
Merkury 1095, Unionbank 1160, Bank obroty
—, Zivnosterska /—, Kolej pół. 18450, Iiwów—j 
Czenndowce 3175, Koleje austr. 4485, KoSeJ 
południ. 2250, Alpiny 5770, Berg u. Huetteo 
9900, Krupp 1270, Huta Poldi 4080, Praskifł 
Tow. przem. żel. 10000, Rima 5450, Sko
3498, Zieleniewski 3450, Apollo 5100,
23400, Galie. Karpackie 14650, Gaiieyal
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'/LUDWIK PERGAUD.

Straszliwa noc.
(Obrazc-k z życia zwierzęcego).

I.
Słońce zachodziło. Wspairt-e na t.roiue 

zpnr piwo wionycli cibloków zdawano się du- 
/mać nad cichym lasem, poruszanym lekkim 
powiewem wiatru —  tego zwiastuna> nad­
chodzącego mroku — zwiastuna ginącej 
piękności umierającego dnia. Tajemnicza je­
sień snuta się już nad lasem — a liście pły­
nące z drzew z niep o chwytnym szelestem 
znaczyły zlotem i czerwienią ślady jej stóp 
utkanych z chłodnych mgieł, jak gdyby 
krwawy szlak drogi błędnego rycerza'. ^

Skrzydlaci wędrowcy jesieni zbierali się 
tsa i tam na narady wspólne, jakby dla usta­
lenia terminu oddotu dla skrzydlatej czere- 
idy —  narady przerywane dopiero zapada­
jącym zmrokiem.

Szarak buóząc idę rankiem w swem cior- 
>istem schronisku i nadsłuchując leśnych 
gwarów rozmyślał o niedalekim dniu, kiedy 
ks rzekłbyś: oszaleje. Kiedy już nie bęfćRzie 
Smożna zaufać jego pozornym milczeniom — 
fl głosom tajemniczym — głosom Mści szu­
miących lub szmerom zeschłej gałązki. Ma­
rzył o rdzawych i popielatych skibach frie- 
idalekiej orki, o rozikosiznych zaciszach brózd

)X)Łężnych milczącej gleby, której dobro­
czynne drżenie ostrzega i zwiastuje zbliża­
nie się nieprzyjaciela. I czupuimej wiewiórce 
spoglądającej na coraz niższym lukiem bie­
gające słońce, przyszły nagle na myśl jej 
małe -nerwowe nóżki, tak świetnie poko.ny- 
wujące dotąd bez znużenia przestrzeń i plą­
sające wróród zieleni — poczuła, że nóżki ?ą 
znużone i że pnzydlałby się im spoczynek v: 
ciepłem i znoisz nem gnieździć zimowym.

Obecnie zaledwe kosy zwiastowały wscho­
dzące słońce już była na nogach — już bie­
gła nad powietrzu e mi ścieżynami wśród gę­
stego listowia od bukowego lasu do leszczy 
nowego zagajnika — skacząc z wierzchołka 
na wierzchołek, czepiając się Wiotkich gałą­
zek, które rozchwiane rytmem jej zwinne­
go ciałka podawały ją jedne dirugim, dal oj 
i dalej — posłuszne jej woli. Biegała tak z 
bukjwią, ozy leszczynowym orzeszkiem w 
ząbkach. —  Żniwo było obfite. Spichlerze 
ukryte w sąsiedztwie kulistego gniazda peł­
ne, a 1 to ostatnie zapełniało się coraz bar­
dziej w miarę coraz częstszych wycieczek 
po zdobycz. Czaiła się tak szczęśliwą.

Ozy pójdzie dizisfaj no.cą między smiukle 
świerki odszukać towarzyszki zabaw, z któ- 
remi' tak lubiła spędzać ciche, letnie noce, 
beztroska, w licznem gronie ! radosna w 
ożyw-czem świetle dobrotliwego księżyca?

Wahała, się.
Zeszłego wieczorni udała się tam, by roz­

gryzać twarde szyszki i chrupać smaczne

!-ziarenka, które nadawmły jej gibkiemu cia-
jłu zapach żywicy — zauważyła jednak brak 
|wiciu siostrzyczek; — siostrzyczek ziuiżo- 
jiyok dniem }.-:acowitym i dlugjemi wyciecz-- 
i karo i za łupem. A po skończonej ucz.do. ża- 
juna nie miała oelioty baiwić s:ę ni wspinać 
ma wierze ludki drzew' —  każda odoziiiwała 
|jakieś znużenie — ból niezrozumiały. Aż 
•oto’ nagle zapadł zmrok —  noc i chłód. Zdję 
te lękiem, różbiegły się najkrótszemi droży- 
nami do gniazd swych ciepłych i bezpie­
cznych!

Kie myślała o tern przez cały dzień — te­
raz przypomniała sobie nagle. Przypomnia­
ła sobie także, że nóżki były męczone, a 
pajzurki stępione nieiistaimem czepianiem 
się gałęzi. Uświadomiła sobie, jak rozkosz­
nym byłby spoczynek w letniej siedzibie, 
tak miłej, bujającej się W gęstwi wyisołdlch 
leszezyin! i-grabów.

Wskoczyła na najwyższy buk i wybraw­
szy gałąź bogatą w owoc, zasiadła na tirój- 
nóżku, utworzonym z pośladków i podstawy 
ogonkai, którego pióropusz dźwignęła nad 
główką. Skrapulafeie wybierała najcięższe 
ziuma i chwytając przedniemi łapkatni, 
obierała je k łupin i zajadała ze spokojem 
przed udaniem się na spoczynek. Była- bo­
wiem tak ostrożną i przewidującą, że za nic 
nie nauńszyłaby zapasów ukrytych iw> śpi- 
cSilertziaęh przed. nastaniem prawdziwych 
mrozów.

Brunatne i Suche łupany tłustych ziarn

Pocztówki i albumy z widokami
mSasł ! sdi-ojcwisk

Wykonuje starannie i artystycznie w 10 dniarh we.1tr*g nadesłane] 
fotograf*! po cenach niskich

WYTWÓRKIA POCZTÓWEK i OBRAZÓW 

- = =  SALON MALARZY POLSKICH = = -

Henryk Frist, Kraków, rI. Flsryanska 37.
8pccys!nsść: Wykonanie fotcgrawnrpwe, posiadające 
wsiystkie"zalety pierwszorzędnej i artystycznej repro­

dukcji. 880

Światowej siaw
f myd.o 9vSpatek“ prze-̂

. wyższające swą jakością wszelkie w, 
/ in n e  konkurencyjne mydła toaleto- . 

A we, oraz „liiiowo-mleczne*, „kwiato . 
. we*, „Glicerynowe*, kule różnej wiel­
kości (mydlą kąpielowe), proszki i mydlą 
do solenia, brylantynę, wodf kolośską, 
pudry i t. p. Wyroby powyższe uznane za 

' najlepsze, rozpowszechnione są nietyi- 
ko w kraju ale i zagranicą i nabyć je 

można w każdym lepszym handlu. k
Representacya i główny ekia4:
A, J. Lewiński, Kraków^

Starowiślna 35.

MATUSZEWSKI I SIU­
D O M  Z B O Ż O W Y

D e ra z b o  P o z n a ń  - u l . R y c e r k a  9 TS|®1882 ^

Zboże, nasiona, ziemniaki, warzywa,
słoma, siano.

W a & a e  dfia s z k ó ł ! 721

PO C ZET KR0L0W POLSKICH
Obraz barwny 74><100 ca. artysty«znie wykonany według 
I. Matejki z oryginałów grot. Stroynowskiego I Papieskiego

uluBzał sio nakładem

SALONU K U AR2Y POLSKICH 
HENRYK FRIST, Kraków, ulica Floryańska 37.
Cena wraz z opłatą od przedmiotów zbytku Bile. 2 2 0 , z prze­
syłką Mk. 235 . — Księgarni®, kupcy, Uczelnie 1 zakłady w oj­

skowe otrzymują znaczny opust. 831

„DIANA"-„M EW A "
Zjedzone fabryki

cfcem.- ’ {[[__ ^  kosm et.

Kraków  XX II. n a d w iś lań sk a  8 .

MYDŁA toaletowe do prania. 
PASTY i proszki do zębów. 
WODY kolońskie i toaletowe. 
WODY do ust.
PUDRY dla Pań i dzieci. 
CHAMPON terowy i zwykły. 
KREMY do twarzy. 
BRYLANTYNY.
MYDŁA lecznicze.
MYDŁA do prania.
MYDŁA do golenia.
Wyfteiy tylko pierwszarzgdnei jakości. Cei

800

S s k a w N i p -c& arn e , o g r e c S o w e ^ W o d o -  
d a s 8 8 BOTMTipy, oraz w ic r c Q R ie  i k o -  
paRfiO  s?u»ri;??05D dostarcza i buduje firma

In t. J©ZEf= £CIS§$©IL
Kraków, u2. Paw ia 6/19. Telefon Kr. 1066.

K o s z to r y s y  Isczp ta tn ie . 822

CENY GAZU. k

Komisya gazowo-elekiryczna Rady stdł. król. 
m . Krakowa na posiedzeniu w  dniu 25. maja 
b. r. podniosła cenę gazu począwszy od odczy­
tów gazomierzy w  miesiącu maju b. r. jak na­
stępuje :

za 1 m3 gazu zużytego do oświetlenia,
gotowania, opalania .  Mk 13*— 

za 1 m3 gazu do m otorów . . . .  Mk 1&'—i

Dyrekcya
Krakowskiej Gazowni miejskiej.

823

M i l .  W M i l .  M E

W .  P Ł O N K A
FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH

Tel. 1100 załóż, w  ro k u  1876 Tel. 1100

Oddział i.: Armatury do wodociągów I do gazu.
Oddział ii.: Odlewy mosiężne, spiżowe i miedziane.
Oddział II!.: Dewocjónaija: krzyże, lichtarze, krepie!, itd. 
Oddział IV.: Wyroby galanteryjne: menażki, kałamarze,

popielniczki itd. 743

Oddział V.: Okucia do trumien.
Oddział VL: Galwanizacja: niklowanie i mladzenle.

' W ystawla^na Targa" P^ znańskim /J

spadały zwoflńa ma ziemię, kołysząc się w 
mroku, jak ciemne motyle, a /wiewióreczka 
śledziki ich1 kiręty bieg ku ziemii), wesoła* i 
radosna, .po* ukoaicizęiiiu dziennego znoju.

Nasyciwszy się, zbadała dokładnie swą 
gałąź i wybrawszy najpiękniejszą buikiew o 
najcięższem Edamie, sldbrorwała się kluj tęgiej 
gałęzi, będącej jedńą z dróg wiodących dlo 
zielonego rozidteoża, wśród, którego chwiało 
sie jej czyściutkie i samotne gniazdo* nad- 
powietrzne.

Bctajłwszy don, złożyła u dnzjwS swój 
mały ciężarek, a potem wskoczyła* aż1 na 
wiorfcehołek drzewa, by raz jeszcze spojrzeć 
na czerwień zachodzącego słońca i peże- 
gtfać go ostatnim podskołdeio, niby pełnym 
czci pokłonem1. Niaistepnie zbiegła do swej 
chatecizikL _

Przedniemi nóżkami rozchyliła gałązki za­
słaniające ukryte wejście —  raz jeszcze by- 
strem okiem obrzuciła okiolicę, by się prze- 
konlać, czy jej wróg jakiś nie śledzi i we- 
pchnąiwBzy pmyniesioną buczynę idk> wnę­
trza, sama zwinnie wsunęła się do środka.

W chwileczkę potem —  tyle, by się we­
wnątrz obrócić —  wychyliła się jej główka 
f bystbe oczęta, badające uważnie otocze­
nie. Za cshw'flę wlszyStl^o zaiillrło, a wejście 
Zostało dokładnie zasłonięte zwitkiem cień- 
kich gałązek, mchem przeplatanych.

Kołysajia zwolna w ryjthi orzeźwiającego 
wiatru, którego córaz  szersze i potężniejące 
fale chwiały luchomemi podwalinamiil jej

Gwarectwo węglowa 
Brzeszoze w Małopclsce

poszukuje:
1) In żyn iera  elektrome­
chanika z kilkoletaią prak­
tyką techalezną 1 admini­
stracyjną.
2) Buchaltera bilacaistę 
obznajomionego z prowa­
dzeniem przedsiębiorstw 
przemysłowych.
Pierwszeństwo będą stieti 

kandydaci posiadający pra­
ktykę w przedsiębiorst­
wach górniczych.
6) Technika hodowlane­
go s praktyką w kreślenia 
i obliczaniu projektów oraz 
prowadzenia robót budo­
wlanych.
4) Technika s działu ma­
szyn z praktyką w kre­
śleniu w biuraeh konstruk­
cyjnych.

Oferty z załączeniom od­
pisów świadectw i wy­
szczególnieniem dotych­
czasowej działalność3 nad­
syłać pod adresem: Dy­
rekcja kopalń „Gwarectwa 
węglowego Brzeszcze* pu 
Brzeszcze Małopolska, sos

K*J£»3£ K A N E R S  
fotograficzną

drewniana 9xlS s podwójnym 
wyciągiem miecha. Zgłoszenia 
pod 5. L. 8 do Admialstncy] 

.Ołosa Narada*.

C zarni, elenlnfikl

K A M G A R N
p ie r w s z e j  J a k o ś c i  
n a  l e k k ie ,  l e t n ie

Sutanny >
o t r z y m a ł ś w ie ż o

na sk ła d

(z w i ą z e k

! Kato!. Krawców
w K rakow ie ,

1 FLO RYAŃ SK A 7 .
T a k że  c z a r n y , : 
s iln y  k a m g a r n

Ina spodnie.
| Sprzedaje towar na me- 
I try a przyjmuje zamó- 
j wienia na zgotowienie 
| sutann, zarsutek, pele­

rynek etc. 761

Wszelkiego rodzaju

BUDOW LE
z pustaków beto­

nowych szwedzkiego 
systemu „LEAN“
suche, cieole, trwałe, 
ogniotrwałe, zdrowe, 

okcło 30 o/o tańsze od bu­
dowli z cegły palone] a 
nawet tańsze od domów 

wykonanych z drzewa,
projektuje I wykonuje

Inź. RUDOLF HAND
konces. budowniczy 

Kraków, nl. Stolarska 9.
Tel. 1466. 770

Dotąd zabudowane w Skan­
dynaw ii 30 miljonów, we Fran­
cji 60 miljonów paBłaków Le­
ona, W  Anglji zakontraktowa­
no obecnie produkcje lOO mil­
ionów ińistaków Leana dla ©- 
kole 10 tysięcy domów. W  Pol­
sce zabudowano od przeszłego 
roku jnt 50 tysięcy pustaków 
Leana, a dalsze 10Ó tysięcy są 
akentraktowane i w produkcji.

domku — wiewiórka parioiatując zuużono 
członOd', z sercom lokkiem, spoś&ojnom f 
urnom zamknęła oczy.

U.
Spoczywają w alkowie ciiepłe-j ! mmilmię- 

tej na pościeli mchów i suchych Kiści. Mb 
jały godziny — faie rytmicznego wiatnt 
mierzy/ty je tylko nakszałt tajernhego wa- 
ha-dła. Wiatr tylko budził miłczoiiie nocy t 
zlewał je z łagodnym szmerem diitzcwr.

Wiewiiiórka nie nie słyszała. ł̂ Ojce jesienne- 
ze swem głudhem milozehiem, pełnem gi*o- 
zy i zdradliwym chłodem, były] jbj .wrogie 
I nieznane.

Spała głęboko. Rozprężyły się mięśnie, 
opadł pióropusz ogona, uciszyły się zmysłyń 
Najgle uszy, ta najpewniejsza, niezawodnai 
straż bezpieczeństwat, do tej chwili spokoje, 
nie w uśpieniu całego ciała opuszczone/ 
daignęły i dźwignęły się w górę *— choć wie- ' 
wiórka jeszcze spoczywała w spokoju. Nie­
bawem na ten pierwszy ała>mi zaroajgowały 
wszystkie zmysły. Alarm nie zawiódł, za? 
drżały długie kitki włosów na kiończynacł?1 
uszu, a Bai niemi zaidrżały | rzekłbyś zbu-1 
dzóły się/wszystkie zmysły zwierzątka. Na-' 
pięły się muskuly — naprężyły pazurki — 
puszysty ogon dźw%nął się niai lcszitałt tar-, 
cssy ochrotnnej, a oczy noizwarły się szeroko.1

Wiowiół-ka ohudiziła się i shichalai.„
(d. i

Ważne P. T . Rolnicy!
Z powodu trudności przewozowych o m  braku wagonów

n&Jwyźszy czas zamawiać obecnie
pod S M lew y w losenneIJealeR M  s braku innych  

■ a w o ió w  by takow e na ezasfe otrzym ać:
K A I N I T ,  S OL E POTASOWE

w ysok o procentów ®, 524
■nas 8IPS NAWOZOWY a a s

bardzo skuteczny n aw óz, n adalący clę pod  
w szystkie upraw y 1 do k a t  dej gleby.
Bostirai ijiko ta?§n jrawi posyłki kittepo gatsaka

N A T E R Y A L Y  G U D O W U N B :
wapno, esmont, gigo murarski f sztukatorskii 

daehśwŁa aobestowa „ASB1T* I t. p. 
wszystko tylko w ładmtkaoli eałowogonowyoh.

. I  t o !  n i ,  tynoft i im m im  a$óm .
i  szybką dostawą poleca protokołowana firma:

ANT. B O D U C H
Hnrtowna spnedat i skład nesicc, produktów rolnych, 
wszelkieh dswmów ButncuiTch, BTtyhałów budowlanych, 
wapna, cementu, gipsu, dachówki aabiL, eras maszyn rol­

niczych i do ortów przemysłowych.
• Żjw fiee, Rynek 22.

[Bi

TOWARY
TEKSTYLNE

poleca dla Konsumów, Zrzeszeń i Gmin

A P R O W I Z A C Y A  M I A S T
Sp. z o. o. 661

w  K r a k o w i e ,  R y n e k ,  P a ł a c  S p i s k i .

W njśl mbwstj IdoU  nknanagg Sp6iki sdzieli si« jiij lakepiie tortans rijł
^  , ...... jpTJ

t y j t y j

U LE amerykańskie
Oadant Blatt wykonane wegług wskazówek i pod nadzorem facho­
wych pszczelarzy są do nabycia na zbliżający ule? eezon 

*częściowo i w ładunkach cało wagonowych
_  w Syndykacie Rolniczym w Krakowie, Plac Szczepański 0. ?
SI _________       m

i
i

!
i
i

NA „TA R G  P O ZN A Ń S K I"
wystawcy, wytwórcy i hurtownicy
chcęc intenzywnie zsreklamoY/Gć się, ogtaszaję ssę 
w cztcrBchTibszernych, ekazałysh zeszytaeh wKUPCAtt 

poświęconych „Targowi Poznańskiemu^.

I f l l P I F f s * *  nijiYięk^zy, najstarszy i najpoczytniejszy 
i l u  tygodnik  kupiocko-przemysłowy w Polsce, 

daje in8erontom a zwłaszcza wystawcom na „Targu Poznań­
skim", najpewniejsze gwarancje powodzenia.

Ogłoszenia przyjmuję wszystkie agencje ogłoszeniowe I

admioistrasja „KUPCA” Poznań, Wielka 10. “

W a ż n e  d l a  © s a d s a a k ó w ,  M a ł o r o l n y c h ,  S ł u ż b y  d w o r s k i e j  t  L  d .
Śnienia Błówaego Urzędu Ziomsfeiego D A R T F !  f i T Y I M Y  Ziemskiego Banku kredytowego w© Lwswśe

w Warszawie z dnia 30 października 1920r. L. 16789/11 I t W U L l t h Ł  r H l l W L L , l i W  1 J l l  I  d a W R i Q !  przy ulicy 3-go Maja L. \2
. . . .  . i r  n . ____i..5_

Na mocy upowatnienia
r» Warszawie Z dnia 30 pa^ar.iciuł&.a i w i .  u. - ~  -  --------------------- -------- ------------- --- «aawLJJWi jtifajf w-jjw ■■.*.,« fci 1 6

o b e e n l e  w budynku bankowym przy uliey Trzeciego M aja L. 5. —  Parceluje majątki pałalone we wschodniej Jjatopcisse.
.  .  .  . . .    .  . . . .  . .   ■____ f  _______ J  _  i . ł .  . X  1 . 1 ______ . L I .  .  - . 1   . . .  n r « r l n l . . .  

Ł.,̂ s«wrie»gr m jt̂ ŁiErar? a?aaissys,: •;

.Wy da v/ca: w zastępstwie Polskiej Spółki p/rasowej Kf H o Jak i* .  — Redaktor naczelny, f pętypm IftWK M s t y s s i k . * ^  jftnikamia „GJojfu Nagrodą*4 k  K^ąk/ęiof jggd sax%4dę«l Rojnaua Ferka.^

^


